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Od roku 2024 kwartalnik „Wigry” ukazuje 

się dzięki dotacji przyznanej przez 

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska 

w ramach projektu pt.: „Wyjdź Przyrodzie 

na Spotkanie – 

WPN 2023-2026”; Umowa nr 

1600/2023/Wn50/EE-EE/D 

dofinansowanie w ramach Programu 

priorytetowego Edukacja Ekologiczna. 

Dofinansowany został druk kwartalnika. 

Niniejszy materiał został opublikowany 

dzięki dofinansowaniu Narodowego 

Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 

Wodnej. 

Za jego treść odpowiada wyłącznie 

Wigierski Park Narodowy.
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    Z ŻYCIA WIGIERSKIEGO PARKU NARODOWEGO

Tegoroczne lato witało raz chłodem, raz upałem
Dział Ochrony Przyrody
Pracowania Naukowo-Edukacyjna

	 Pracownia Naukowo-Edukacyjna Wigierskiego 
Parku Narodowego gościła studentkę Uniwersytetu 
Łódzkiego, która prowadziła na naszym terenie badania 
terenowe dotyczące grzebaczowatych (owadów z rzędu 
błonkówek). Zebrane materiały posłużą studentce w na-
pisaniu pracy magisterskiej. Dziękujemy za współpracę,  
a autorce życzymy sukcesów podczas obrony!

	 W związku z przebudową drogi do klasztoru poka-
medulskiego usunięto drzewa przy pasie drogowym – 
głównie topole kanadyjskie (gatunek obcy). Przed wycin-
ką pracownik PNE WPN-u dokonał oględzin pod kątem 
obecności ptaków oraz owadów. Prace prowadzono pod 
nadzorem przyrodniczym, a najcenniejszą kłodę z próch-
nowiskiem bezpiecznie przeniesiono do starodrzewu  
w Obwodzie Ochronnym Leszczewek.

Kłoda z próchnowiskiem przeniesiona do lasu w O.O. Leszczewek.
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Zespół Udostępniania Parku
	 9 maja na terenie WPN-u odbył się Międzyszkolny 

Bieg Przełajowy „Cross − Podejmij wyzwanie!” . W zawo-
dach wzięło udział około 120 uczestników z suwalskich 
i gminnych szkół tj. ze Starego Folwarku, Nowej Wsi, 
Przebrodu. Uczestnicy zmierzyli się z trasami 500 m,  
2 km, 5 km. Przełajowy charakter wydarzenia sprawił, że 
uczestnicy mierzyli się nie tylko z dystansem, ale również 
z naturalnymi warunkami terenowymi Wigierskiego Par-
ku Narodowego. Leśne ścieżki i zmienna nawierzchnia 
dodały rywalizacji dodatkowych emocji, a jednocześnie 
pozwoliły cieszyć się wyjątkowym otoczeniem jednego 
z najpiękniejszych miejsc regionu. Wydarzenie było nie 
tylko sportową rywalizacją, ale również okazją do inte-
gracji uczniów z różnych szkół oraz promocji aktywnego 
stylu życia. Bieg „Cross – Podejmij Wyzwanie!” pokazał, 
że sport w plenerze może być świetną formą spędzania 
czasu i budowania pozytywnych relacji. Wigierski Park 
Narodowy w ramach współpracy udostępnił bezpłatnie 
ścieżki, miejsce ogniskowe Dziupla, parkingi oraz przy-
gotował ognisko.

	 Razem z naszymi partnerami z Litwy, Samorzą-

dem Rejonu oraz Dyrekcją terenów chronionych Dzu-
kiji i Suwalszczyzny,  realizujemy projekt LTPL00485 
„Wzmocnienie turystyki rodzinnej na pograniczu polsko-
-litewskim poprzez wykorzystanie niematerialnego dzie-
dzictwa kulturowego” z Programu Interreg Litwa-Polska. 
3 czerwca odbyły się warsztaty poświęcone zbieraniu 
ziół w Dziewieniskim Historycznym Parku Regionalnym. 
W wydarzeniu uczestniczyli partnerzy projektu z Litwy 
i Polski, członkowie lokalnych społeczności, przedsta-
wiciele branży turystycznej. Uczestnicy zapoznali się  
z tradycjami ziołolecznictwa, nauczyli się identyfiko-
wać rośliny lecznicze i jadalne, poznali ich zastosowanie  
w medycynie ludowej, gospodarstwie domowym, a także 
możliwością uatrakcyjnienia oferty regionu i własnych 
biznesów. 16 i 17 czerwca z kolei zorganizowaliśmy  
u siebie transgraniczne warsztaty dla branży turystycz-
nej.

Sękacz pieczony nad ogniem to coś, co łączy Litwę i Suwalszczyznę.

Fot. A
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	 W dniu 21 czerwca Wigierski Park Narodowy zor-
ganizował wycieczkę pieszą na terenie centralnej części 
parku w ramach projektu dofinansowanego przez Fun-
dację PGE pt. „Z Energią łączymy pokolenia 2026”. Prze-
wodnikiem wycieczki był leśniczy Marek Jeromin, któ-
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ry oprowadził turystów po najciekawszych zakątkach 
Obwodu Ochronnego Słupie. Osoby przyjezdne mogły 
dowiedzieć się o historii Puszczy Augustowskiej oraz je-
ziorach parku. Trasa wiodła brzegiem jeziora Wigry oraz 
ścieżkami turystycznymi. W spacerze wzięło udział 20 
osób. Wycieczkę zorganizowano w ramach zadania „Pie-
szo, kajakiem, rowerem poznajemy WPN”.

	 W dniu 22 czerwca Wigierski Park Narodowy zor-
ganizował akcję sprzątania rzeki Czarnej Hańczy. Rzekę 
sprzątały załogi kajakowe. W akcji wzięło udział 40 osób, 
a wśród nich: pracownicy parku, turyści, wolontariusze, 
pracownicy firm turystycznych. Załogi przepłynęły od-
cinek Maćkowa Ruda-Bindużka. Sprzątanie zorganizo-
wano w ramach zadania „Pieszo, kajakiem, rowerem po-
znajemy WPN”, który jest jednym z elementów projektu 
sfinansowanego przez Fundację PGE pt. „Z Energią łą-
czymy pokolenia 2026”.

	 25 czerwca 2026 r. NFOŚiGW udzielił  Wigierskie-
mu Parkowi Narodowemu dofinansowania w formie do-
tacji kwoty 546 136  zł na przedsięwzięcie pod nazwą: 
„Rowery E-bike jako przyjazne narzędzie do poruszania 
się szlakami, odkrywania przyrody i zarządzania infra-
strukturą turystyczną w Wigierskim Parku Narodowym”.

	 Od 2 lipca do 30 sierpnia 2026  w każdy czwartek, 
piątek, sobotę i niedzielę kursowała „Turystyczna Ósem-
ka”.  To linia autobusowa typu „Hop-On, Hop-Off” –  gdzie 
można było wsiadać i wysiadać na dowolnych przystan-
kach trasy: Augustów, Płociczno-Tartak, Suwałki, Krzy-
we, Stary Folwark, Wigry, Sejny, Studzieniczna, Augu-
stów. Pasażerów obowiązywał bilet dzienny w cenie 
20,00 zł – uprawniający do nielimitowanych przejazdów 
autobusami linii „Turystyczna Ósemka”. Niestety niewie-
le osób skorzystało z tego autobusu.  Projekt był reali-
zowany ze środków Samorządu Województwa Podla-
skiego. Operatorem projektu była Podlaska Regionalna 
Organizacja Turystyczna. Przewozy zrealizowała Podla-
ska Komunikacja Samochodowa Nova Spółka Akcyjna.

	 W drugim kwartale dzięki funduszom unijnym 
ścieżka wokół sucharów w Krzywem została odnowiona 
i dostosowana dla osób ze specjalnymi potrzebami. Po-
wstała nowa nawierzchnia,  wyremontowaliśmy kładki, 
ogrodzenie zapobiegające schodzeniu ze szlaku i zadep-
tywaniu pła torfowcowego wokół sucharów.  Na trasie 
ścieżki nad Sucharem II powstała nowa platforma wi-
dokowa z ławkami stworzonymi z myślą o osobach star-
szych i z ograniczeniami ruchowymi.  Również nad Zato-
ką Słupiańską jeziora Wigry zbudowana została ścieżka 
piesza  o nawierzchni utwardzonej. Wcześniej istniała 
tutaj wydeptana ścieżka, jednak nie była ona włączona 
do udostępnionej sieci tras. Nie spełniała elementarnych 
wymogów bezpieczeństwa. Nowa ścieżka jest dostoso-
wana dla osób z niepełnosprawnościami. Wkrótce zosta-
ną wymienione również na nowe  tablice informacyjne, 
uwzględniające kolejną ścieżkę pieszą w okolicy. W ten 
sposób zwiększamy długość dostępnych tras nad Zatoką 
Słupiańską. Odwiedzający będą mieli więcej możliwości 
spacerowania w tym rejonie. Jedną z misji naszego par-
ku jest udostępnienie jego terenu w sposób zapewnia-
jący bezpieczeństwo. Wszystko to w ramach projektu 
FEPW.02.03-IW.01-0031/24 pn. „Zmniejszenie presji 
człowieka na przyrodę Wigierskiego Parku Narodowego 
poprzez ukierunkowanie ruchu turystycznego”.

	 25 lipca odbyła się wycieczka rowerowa z przewod-
nikiem zielonym szlakiem wokół Wigier. Na wyprawę 
naszym najpopularniejszym szlakiem wybrało się ponad 
20 osób. Gratulujemy uczestnikom, zwłaszcza tym, któ-
rym udało się wytrwać do końca! Natomiast 3 sierpnia 
zorganizowaliśmy spływ kajakowy połączony ze sprzą-
taniem  jezior Wigry i Postaw oraz rzece Czarna Hańcza 
na odcinku Wigry – Buda Ruska. Na zakończenie zorga-
nizowaliśmy ognisko połączone z pieczeniem  kiełbasek.  
W spływie, który cieszył się ogromnym zainteresowa-
niem, udział wzięły 34 osoby.

Spływ kajakowy Czarną Hańczą.

Fot. B
. Perkow
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	 6 sierpnia zorganizowaliśmy kolejną wycieczkę ro-
werową z przewodnikiem. Uczestnicy mieli do pokona-
nia ponad 40 km  na trasie Krzywe − Jezioro Gałęziste 
– Muzeum Wigier w Starym Folwarku – kładki w Dolinie 
Czarnej Hańczy – Słupie – Gawrych Ruda – Krzywe. Na 
zakończenie przygotowaliśmy ognisko z poczęstunkiem 
w Dziupli. Wycieczki odbyły się w ramach projektu dofi-
nansowanego przez Fundację PGE pt. „Z Energią łączy-
my pokolenia 2026”, w ramach zadania „Pieszo, kajakiem, 
rowerem poznajemy WPN”. 

	 Wigierski Park Narodowy włączył się w obchody 
Światowego Dnia Strażnika Przyrody świętowany od 20 
lat w dniu 31 lipca. Uczciliśmy ten dzień w naszej Dziu-
pli wraz z odwiedzającymi nas turystami, pracownika-
mi Wigierskiego Parku Narodowego oraz osadzonymi  
z Aresztu Śledczego w Suwałkach, którzy wspierają park 
wolontariatem. Dziękujemy Polskiemu Towarzystwu 
Służb Ochrony Przyrody za sfinansowanie wydarzenia.

Obchody Światowego Dnia Rangersa w WPN-ie. 

Fot. A
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	 W dniach 1 lipca– 31 sierpnia  gościliśmy w parku 
5 stażystek  z  Zespołu Szkół  nr 4 w Suwałkach. Podczas 
stażu uczennice zapoznały się z zasadami udostępnia-
nia parku, przewodnictwa, ofertą i infrastrukturą tury-
styczną, zasadami promocji, funkcjonowaniem centrum  
informacji. Uczennice pomagały w obsłudze ruchu tury-
stycznego w centrum informacji, pracach porządkowych 
na ścieżkach edukacyjnych, szlakach turystycznych, par-
kingach, okolicach plaż,  przy odnawianiu infrastruktury.

	 Podobnie jak wiosną, również latem osadzeni  
z Aresztu Śledczego pomagali nam w ramach współ-
pracy przy odnawianiu infrastruktury turystycznej  
w Krzywem, Leszczewku,  na Słupiu i Piaskach. Składa-
my serdeczne podziękowania osadzonym i opiekunom,  
którzy zaangażowali się w prace związane z poprawą in-
frastruktury  turystycznej. Wykonane prace są ważnym 
wkładem w troskę o nasze wspólne dobro, jakim są parki 
narodowe. 

	 Wkrótce, dzięki dofinasowaniu z funduszu leśnego,  
rozpocznie się  remont pomostu na jeziorze Wigry przy 
Muzeum Wigier w Starym Folwarku, wymiana pokładu 
na pomostach widokowych również na jeziorze Wigry na 
Bartnym Dole i  Powałach. Natomiast w ramach projektu 
„Zmniejszenie presji człowieka na przyrodę Wigierskie-
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go Parku Narodowego poprzez ukierunkowanie ruchu 
turystycznego” w ramach programu Fundusze Europej-
skie dla Polski Wschodniej 2021-2027 planowany jest 
remont mostku na rzece Czarna Hańcza w Czerwonym 
Folwarku.

Dział Edukacji 
	 W ostatnich miesiącach trwał najgorętszy okres  

w Dziale Edukacji. Już od wiosny  zwiększyła się inten-
sywność prowadzenia zajęć w szkołach, a także na tere-
nie parku. Przyroda w rozkwicie wiosennym i wczesno-
letnim to czas licznych terenowych zajęć edukacyjnych 
– zarówno w naszej bazie edukacyjnej w Krzywem, gdzie 
gościmy głównie młodsze grupy wiekowe oraz  w Ośrod-
ku Edukacji Środowiskowej na Słupiu, który działał  
w tym okresie pełną parą. A pomiędzy zajęciami uczest-
niczyliśmy także w wydarzeniach zewnętrznych – pik-
nikach i imprezach plenerowych. W tym roku Wigierski 
Park Narodowy ze stoiskiem i aktywnościami edukacyj-
nymi wziął udział w:
-	 Dniu Dziecka w Szpitalu Psychiatrycznym w Suwał-

kach (29 maja); 
- 	 Dniu Dziecka  w ogrodach Kancelarii Prezesa Rady 

Ministrów w Warszawie (31 maja);
- 	 Pikniku Rodzinnym w Szkole Podstawowej Nr 10  

(1 czerwca);
- 	 Sołeckim Dniu Dziecka w Krzywem, w Gminie Suwałki 

(7 czerwca);
-	 Festynie Sąsiedzkim w Szkole Podstawowej Nr 5 w Su-

wałkach (11 czerwca);
-	 Dniu Ochrony Środowiska organizowanym przez Re-

gionalną Dyrekcję Ochrony Środowiska w Białymsto-
ku (20 czerwca).

Byliśmy również na  wielu innych imprezach, a wspierali 
w tym nas dzielnie koledzy i koleżanki z Muzeum Wigier, 
Sekcji ds. Udostępniania, Działu Ochrony Przyrody oraz 
nasze służby terenowe, za które to wsparcie serdecznie 
dziękujemy !

	 W dniach 13-14 czerwca  oraz 18-19 lipca zorga-
nizowaliśmy dwie edycje 2-dniowych warsztatów fo-
tograficznych.  Czerwcowy warsztat  były spotkaniem  
z Piotrem Malczewskim, uznanym fotografikiem i po-
dróżnikiem i nosiły tytuł  „Zieleń w obrazie − myślenie ko-
lorami”. Po wprowadzeniu teoretycznym i pokazie zdjęć 
prowadzącego, za miejsce twórczej aktywności uczest-
nikom służyły ścieżki edukacyjne w Krzywem i plenery  
w Budzie Ruskiej, gdzie mieszka i pracuje prowadzący. 
Drugi warsztat nosił tytuł  „Architektura w przyrodzie” 
i podobnie jak pierwszy prowadzony był przez Piotra 
Malczewskiego, a plenerem do pracy był m.in. Pokame-
dulski Klasztor w Wigrach, okoliczne wsie nadwigierskie 
oraz Galeria Strumiłło w Maćkowej Rudzie. Uczestników 
wspierała w działaniach  Małgorzata  Jarocka – graficz-
ka, fotografka i wykładowczyni fotografii. Warsztaty 
fotograficzne są zrealizowane w ramach projektu pt. 
„Wyjdź Przyrodzie Na spotkanie” – WPN 2023-2026 do-
finansowanego ze środków NFOŚiGW w ramach progra-
mu priorytetowego Edukacja Ekologiczna.
W dalszej części kwartalnika jest zamieszczony fotore-
portaż pokazujący działania w czasie warsztatów foto-
graficznych.

Warsztaty fotograficzne.
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	 Wigierski Park Narodowy podpisał Umowę daro-
wizny z Fundacją PGE, która wsparła działania eduka-
cyjne oraz związane z ochroną przyrody kwotą 120 000 
zł, przyznając środki na realizację projektów: „Z Energią 
łączymy pokolenia 2026”  oraz „Z Energią łączymy poko-
lenia 2026 Wigierskiego Parku Narodowego”. Nasz dział 
koordynuje działania w obu projektach, a dofinanso-
wane zostały następujące zadania: organizacja Pikniku 
na Klonowej, akcja Sprzątanie Świata 2026, akcja „Nie-
chciane gatunki inwazyjne”, cyklu ośmiu wycieczek po 
parku pt. „Pieszo, kajakiem, rowerem poznajemy WPN”, 
akcja „Chronimy bociany – zakup i montaż  platform dla 
bocianów białych na czynnych słupach energetycznych”,  
monitoring dużych i średnich ssaków – zakup fotopuła-
pek oraz opieka weterynaryjna w ośrodku rehabilitacji 
zwierząt Wigierskiego Parku Narodowego.

	 W czerwcu Dział Edukacji koordynował ogólnopol-
ską akcję związaną w usuwaniem IGO, czyli inwazyjnych 
gatunków roślin,  tzw. Dzień Zwalczania IGO. Ogólnopol-
ską – bo zaprosiliśmy do niej wszystkie parki narodowe 
w naszym kraju (23), a ponadto dwa miasta – Suwałki  
i Wrocław. Nasi koledzy w Parku Krajobrazowego Pusz-
czy Rominckiej z kolei, w tym samym czasie skoordy-
nowali akcję we wszystkich parkach krajobrazowych 
województwa warmińsko-mazurskiego oraz w mieście 
Olsztynie. Inicjatywa będzie miała charakter cykliczny, 
będziemy ją podejmować przez siedem lat trwania pro-
jektu — LIFE24-NAT-PL- Control IAS for LIFE.  
Dzień Zwalczania IGO jest inicjatywą partnerstwa re-
alizującego projekt LIFE pt. „Wzmacnianie różnorodno-
ści biologicznej poprzez zapobieganie wprowadzaniu, 
wczesne ostrzeganie i kontrolę inwazyjnych gatunków 
obcych roślin”. 
Przedsięwzięcie to łączy siły sześciu jednostek z Polski 
i Litwy: głównym beneficjentem jest województwo war-
mińsko-mazurskie i Park Krajobrazowy Puszczy Rominc-
kiej, a w skład grupy projektowej wchodzą również Uni-
wersytet Śląski w Katowicach, Wigierski Park Narodowy, 
Wielkopolski Park Narodowy, Stowarzyszenie Człowiek 
i Przyroda oraz Centrum Badań Przyrodniczych (Gamtos 
tyrimų centras) z Litwy. 

Dzień Zwalczania IGO - walka z rdestowcem.

Fot. J. A
dam
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Chcemy, aby Dzień Zwalczania IGO stał się stałym punk-
tem w kalendarzu działań proekologicznych w całej Pol-
sce. Akcja polega na aktywnym zaangażowaniu lokal-
nych społeczności – młodzieży szkolnej, wolontariuszy  
i wszystkich chętnych – w usuwanie roślin, takich jak 
m.in.: niecierpek gruczołowaty, rdestowce, nawłoć ka-
nadyjska czy kolczurka klapowana i wielu innych. To 
połączenie praktycznej nauki rozpoznawania gatunków  
z realnym działaniem na rzecz ochrony rodzimej przyro-
dy.  
Więcej o projekcie: https://controlias.eu/opis-projektu/ 
W ramach tego projektu, 23 czerwca, w Wigierskim Par-
ku Narodowym zakończono realizację zadania pt. „Przy-
gotowanie miejsc do bezpiecznego składowania bioma-
sy IGO”. Każde z trzech nowych miejsc ma powierzchnię 
80 m2 i znajdują się one w następujących miejscach: Ob-
ręb Ochronny Lipniak, Obręb Ochronny Gawarzec oraz 
Obręb Ochronny Lipowe. Miejsca te są uzupełnieniem 
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sieci wcześniej utworzonych miejsc składowania bio-
masy IGO na terenie WPN-u, w sumie jest ich obecnie 7. 
Procedura usuwania IGO nie kończy się na ich wycięciu 
lub wyrwaniu. Pozyskana biomasa stanowi ogromne za-
grożenie wtórne. Wiele IGO posiada wyjątkowe zdolno-
ści regeneracyjne. Rdestowce potrafią odrosnąć z kilku-
centymetrowego fragmentu kłącza lub łodygi, a nasiona 
niecierpka czy nawłoci zachowują żywotność przez lata. 
Szczelna folia uniemożliwia kontakt żywych fragmentów 
roślin z gruntem, odcinając je od możliwości ponownego 
ukorzenienia się. Odpowiednie profilowanie terenu za-
pobiega powstawaniu zastoisk wody wokół pryzmy bio-
masy i pod nią. Nadmierna stojąca woda mogłaby gnić 
lub stwarzać warunki sprzyjające przeżyciu niektórych 
struktur roślinnych. Kontrolowany odpływ wody przy-
spiesza proces naturalnego suszenia i obumierania tka-
nek.  Tworzenie wielu punktów składowania minimalizu-
je ryzyko związane z transportem. Przewożenie świeżej 
biomasy IGO na duże odległości mogłoby skutkować 
przypadkowym rozsianiem nasion lub fragmentów pę-
dów wzdłuż dróg transportowych. 

	 5 lipca, na Bulwarach Suwalskich, spotkaliśmy się 
z mieszkańcami Suwałk podczas VI Pikniku Podlaskich 
Parków Narodowych i Krajobrazowych. Jest to cykliczne 
wydarzenie promujące parki narodowe i krajobrazowe 
województwa podlaskiego, które co roku odbywa się  
w innym regionie naszego województwa. Tegoroczna 
edycja odbyła się pod hasłem „Łączy nas krajobraz” i była 
jednocześnie okazją do wspólnego świętowania 50-lecia 
Suwalskiego Parku Krajobrazowego. Na uczestników 
czekały liczne stoiska edukacyjne podlaskich parków 
narodowych i krajobrazowych, warsztaty, pokaz filmu  
i wystawa zdjęć dotyczące Suwalskiego Parku Krajobra-
zowego, koncerty oraz prezentacje przybliżające bogac-
two przyrodnicze, kulturowe i kulinarne naszego regio-
nu. Dużym zainteresowaniem cieszyła się edukacyjna 
gra terenowa, podczas której uczestnicy mogli sprawdzić 
swoją wiedzę o przyrodzie, klimacie i krajobrazie nasze-
go województwa.

	 W dniach 27-30 lipca zorganizowaliśmy w Ośrod-
ku Edukacji Środowiskowej na Słupiu Letnią Akademię 
Przyrody pod hasłem „Letnie przygody w świecie przy-
rody”. W programie kilkugodzinnych zajęć znalazły się 
m.in. następujące  tematy: „Opowieści o sześciu odnó-
żach i lesie”, „Leśni tropiciele”, „W głębinach wigierskich 
wód”. W czasie trwania naszej Akademii powstała kolej-
na rzeźba – ławka z żabą, która dołączy do innych przy 
Ośrodku Edukacji Środowiskowej. Każdy uczestnik mógł 
własnoręcznie wyrzeźbić swoje imię. Akademia została 
zorganizowana w ramach projektu pt. „Wyjdź Przyrodzie 
Na spotkanie” – WPN 2023-2026 dofinansowanego ze 
środków NFOŚiGW w ramach programu priorytetowe-
go Edukacja Ekologiczna.

Rzeźba wykonywana w czasie Letniej Akademii Przyrody. 

E-
Pe

rk
ow

sk
a

	 W naszym Ośrodku Edukacji Środowiskowej na 
Słupiu w czasie wakacji rozpoczęliśmy nasze  cyklicz-
ne wydarzenie pod hasłem „Gawędy o przyrodzie”,  
w którym nasi goście opowiadają o przyrodzie, czasem  
z zaskakującej perspektywy. W tym roku naszymi „gawę-
dziarzami” byli: 
-	 15 lipca – Radosław Lewoń, z pracowni Naukowo-

-Edukacyjnej WPN-u, który opowiadał o murawach, 
owcach i krajobrazie polodowcowym Suwalszczyzny;

-	 22 lipca o ślimakach opowiadała biolożka Magdalena 
Marzec;

-	 30 lipca− Paulina Pajer-Giełażys, z naszej Sekcji ds. 
Udostępniania, przedstawiła wyniki swojej pracy ma-
gisterskiej, pokazała możliwości wykorzystania grzy-
bów i roślin w kryminalistyce;

-	 6 sierpnia Karol Zub – biolog, profesor Instytutu Bio-
logii Ssaków PAN w Białowieży, opowiadał o łasicach  
i gronostajach;

-	 12 sierpnia zebrani wysłuchali wykładu pt. „Sceny  
z życia wilków” dr. Korneliusza Kurka, biologa środo-
wiskowego i edukatora z Mazurskiego Centrum Bio-
różnorodności i Edukacji Uniwersytetu Warszawskie-
go „Kumak” w Urwitałcie;

-	 27 sierpnia Zdzisław Folga − przyrodnik, fotograf i fil-
mowiec, zawodowo związany z ochroną przyrody, wy-
głosił gawędę pt. „Sekretne życie żurawi”;

-	 28 sierpnia Łukasz Misiuna ze Stowarzyszenia MOST 
zrealizował „Opowieść o nietoperzach” w ramach 
Międzynarodowej Nocy Nietoperzy.

Muzeum Wigier
	 Muzeum Wigier było licznie odwiedzane przez 

całe chimeryczne lato. Zmienna pogoda miała wpływ 
na liczebność turystów nad Wigrami. W lipcu muzeum 
odwiedziło 2711 osób, a z wodnych ścieżek na pokła-
dzie „Leptodory III” skorzystały 1043 osoby. Do połowy   
sierpnia muzeum odwiedziło 1500 osób, a z pokładu 
„Leptodory III” Wigry oglądało 1800 osób. 

	 21 czerwca 2026 r. odbyła się gra terenowa „Co 
Żwirek i Muchomorek wiedzą o podniebnym świecie?”. 
Trasa gry prowadziła przy Muzeum Wigier. Uczestnicy, 
podzieleni na drużyny, mieli do wykonania 10 zadań – 6 
w terenie oraz 4 w budynku muzeum. Wszystkie punk-
ty były samoobsługowe i wymagały spostrzegawczości, 
współpracy oraz zaangażowania. Za wykonanie każdego 
zadania uczestnicy otrzymywali gadżety z logo sponso-
rów. W wydarzeniu wzięły udział 94 osoby, które utwo-
rzyły 21 drużyn. Wydarzenie zostało zorganizowane 
w ramach projektu „Wyjdź Przyrodzie Na spotkanie” 
dofinansowanego ze środków Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

Kilka zadań było do wykonania na ścieżce.

Fot. M
. Januszew

icz

	 26 czerwca miał miejsce wernisaż wystawy prac 
członków Związku Polskich Fotografów Przyrody  
z Okręgu Podlaskiego pt. „Dialog z naturą”. W czasie spo-
tkania  autorzy zdjęć  mieli okazję opowiedzieć o okolicz-
nościach powstania konkretnych fotografii; wywiązała 
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Informacje przygotowali: Joanna Adamczewska, Maciej Am-
brosiewicz, Katarzyna Łukowska,  Paulina Pajer-Giełażys, 
Barbara Perkowska, Elżbieta Perkowska, Aleksandra Mac-
kiewicz.

się również interesująca dyskusja na temat podejścia 
fotografów do przyrody z licznie zgromadzoną publicz-
nością.

	  W dniach 17-19 lipca  miała miejsce siódma edycja 
Festiwalu Podróżniczego. 

	  25 lipca w sąsiedztwie Muzeum Wigier miał miej-
sce koncert w ramach 7. Festiwalu Wigrosfery. Na scenie 
zaprezentowali się: grupa smyczkowa Atom String Quar-
tet oraz Petaflops Kalpa (Paweł Dziemian).
Jednocześnie w  czasie koncertu w muzeum była prezen-
towana wystawa  audiowizualna Kasi Gawlik.

Wystawa audiowizualna.

Fo
t. 

A
. J

an
cz

ul
ew
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z

Koncert w czasie Festiwalu Wigrosfery. 

Fot. A
. Janczulew

icz

	  7 sierpnia odbyło się spotkanie z pisarką Agatą Su-
chocką.  Autorka mówiła o swoich  powieściach z serii 
„Słowiańskie światy” inspirowanych pięknem i historią 
Suwalszczyzny oraz spuścizną słowiańsko-jaćwieską: 
„Klątwa południcy” i „Znamię wodnika”, których akcja to-
czy się wieki temu w Puszczy Augustowskiej i na terenie 
rozwijającego się zboru kamedulskiego oraz współcze-
śnie. Pisarka śpiewała również szanty i pieśni jeziorne  
z towarzyszeniem gitary.

Agata Suchocka w czasie spotkania autorskiego. 

Fot. A
. A

m
brosiew

icz

	  W dniu 26 sierpnia miało miejsce spotkanie au-
torskie z dr hab. Dorotą Zawadzką. Autorka przybliżyła   
kulisy powstawania swojej nowej książki pt. „Puszcza 
Augustowska”.

	  W końcu sierpnia odbyła się Akademia Wigier-
ska. W tym wydarzeniu o charakterze naukowym wzięli 
udział studenci Instytutu Nadnoteckiego w Pile  UAM, 
studenci i doktoranci SGGW w Warszawie oraz ucznio-
wie III LO w Suwałkach. Zajęcia były prowadzone przez 
prof. Joannę Gruszczyńską (SGGW), dr Beatę Grzegrzół-
kę (SGGW), dr. Pawła Owsiannego (Instytut Nadnotecki),  
Magdalenę Bartczak (III LO) i Mariusza Dziczkowskiego 
(WPN).
Akademia Wigierska odbywa się po raz czwarty.  Prowa-
dzenie badań na terenie WPN-u w ramach Akademii Wi-
gierskiej nawiązuje do słynnych kursów limnologicznych 
(hydrobiologicznych) dla studentów i młodych badaczy 
prowadzonych w Stacji Hyrobiologicznej przed II wojną 
światową.
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   PRZYRODA I KRAJOBRAZ

KATARZYNA JABŁOŃSKA

AUDYT KRAJOBRAZOWY WOJEWÓDZTWA PODLASKIEGO 
NA OBSZARZE WIGIERSKIEGO PARKU NARODOWEGO

Od kilku już lat trwają prace nad audytem krajobrazo-
wym województwa podlaskiego. Na podstawie audytu 
zostanie opracowany  dokument, który będzie  służył  
planowaniu ochrony krajobrazu oraz gospodarowaniu 
krajobrazem.
Zarząd Województwa Podlaskiego podjął formalną 
uchwałę Nr 316/4634/2018 w dniu 4 września 2018 
r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia audytu 
krajobrazowego dla województwa podlaskiego. Prace 
nad tym dokumentem prowadzi Podlaskie Biuro Plano-
wania Przestrzennego w Białymstoku, korzystając ze 
wsparcia specjalistów w zakresie waloryzacji uwzględ-
niającej wartości przyrodnicze, kulturowe, historyczne 
i architektoniczne.
Konieczność zapewnienia ochrony krajobrazu i wła-
ściwego zarządzania krajobrazem wynika m.in. z po-
stanowień Europejskiej Konwencji Krajobrazowej 
ratyfi kowanej przez Polskę w 2005 r. Zgodnie z art. 5. 
tej konwencji Polska zobowiązana została do podjęcia 
działań na rzecz prawnego uznania krajobrazów, usta-
nowienia i wdrożenia polityki krajobrazowej oraz zin-
tegrowania krajobrazów z własną polityką − zarówno 
w zakresie planowania urbanistycznego na poziomie 
regionalnym i lokalnym, ale również z innymi polity-
kami, które pośrednio lub bezpośrednio oddziałują na 
krajobraz.
Zgodnie z zaleceniem Komitetu Ministrów Rady Euro-
py dla państw członkowskich w sprawie wytycznych 
dotyczących wdrażania Europejskiej Konwencji Krajo-
brazowej, wstępnym etapem wdrażania powinna być 
identyfi kacja, opis oraz waloryzacja krajobrazów.
Przeniesieniem ww. obowiązków w realia polskie-
go systemu prawnego była ustawa z 24 kwietnia 
2015 r. o zmianie niektórych ustaw w związku ze 
wzmocnieniem narzędzi ochrony krajobrazu – wprowa-
dzająca m.in. zmiany co ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Do 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym wprowadzono tym samym 
przepisy regulujące zagadnienia 
związane z AUDYTEM KRAJOBRA-
ZOWYM – nowym dokumentem 
sporządzanym na poziomie regio-
nalnym. W obecnym stanie prawnym 
na poziomie województwa istnieje 
obowiązek tworzenia dwóch doku-
mentów planistycznych. Są to: plan 
zagospodarowania przestrzennego 
województwa oraz audyt krajobra-
zowy. Jako dokumenty nadrzędne 
w stosunku do dokumentów pla-
nistycznych sporządzanych na po-
ziomie poszczególnych gmin mają 
one przełożenie na ustalenia aktów 
planowania przestrzennego sporzą-
dzanych w gminach, w tym planów 
ogólnych gmin i miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego. 
Audyt krajobrazowy sporządzany 
jest dla obszaru województwa nie 
rzadziej niż raz na 20 lat.
Zgodnie z założeniami Europej-

skiej Konwencji Krajobrazowej i przepisów krajowych 
wstępnym etapem wdrażania przepisów z zakresu 
ochrony krajobrazu jest identyfi kacja, opis oraz walory-
zacja krajobrazów. Waloryzacja krajobrazów odbywa 
się, zgodnie z przyjętymi założeniami, metodą porów-
nania z innymi krajobrazami w ramach województwa 
– oznacza to, że pewne krajobrazy uznane za cenne 
w skali jednego województwa mogłyby okazać się 
mniej cenne w innym województwie. Zauważalna jest 
więc w tym przypadku relatywność ocen związana 
z różnicą w punktach odniesienia.
Przepisy wykonawcze do ustawy w zakresie audy-
tu krajobrazowego wprowadzono Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 11 stycznia 2019 r. w sprawie 
sporządzania audytów krajobrazowych ze zmianą 
z dnia 19 października 2022 r.
Audyt krajobrazowy określa występujące w obszarze 
danego województwa krajobrazy oraz  wyróżnia spo-
śród nich krajobrazy priorytetowe. Audyt krajobrazo-
wy nie jest powszechnie obowiązującym aktem prawa 
miejscowego, wywołuje jednak skutki prawne, szcze-
gólnie w zakresie obszarów wskazanych jako krajobra-
zy priorytetowe. Wprowadza wiążące rekomendacje 
dla krajobrazów priorytetowych, wytyczne i ograni-
czenia dla planowania przestrzennego gmin, polityki 
regionalnej oraz ochrony przyrody. W ustawie przyjęto 
defi nicje krajobrazu mające zastosowanie w przepisach 
regulowanych ustawą o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym, w tym w audycie krajobrazowym.
Przez pojęcie „krajobraz” należy rozumieć postrzeganą 
przez ludzi przestrzeń, zawierającą elementy przyrod-
nicze lub wytwory cywilizacji, ukształtowaną w wyniku 
działania czynników naturalnych lub działalności czło-
wieka.
Przez pojęcie „krajobraz priorytetowy” należy rozu-
mieć krajobraz szczególnie cenny dla społeczeństwa 
ze względu na swoje wartości przyrodnicze, kulturowe, 
historyczne, architektoniczne, urbanistyczne, rurali-

Ryc. 1. Obszar objęty audytem z umiejscowieniem Wigierskiego Parku Narodowego. 
Oprac. K. Jabłońska
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styczne lub estetyczno-widokowe, i jako taki wymaga-
jący zachowania lub określenia zasad i warunków jego 
kształtowania.
Szczególnie interesująca, ale też skomplikowana, jest 
obowiązująca metoda wyznaczania, klasyfikacji i walo-
ryzacji krajobrazów w skali województwa. 
Identyfikacja krajobrazów następuje na podstawie 
szczegółowych analiz dostępnych danych − to proces 
wydzielania krajobrazów poprzez wyznaczenie ich 
granic. Pierwszy etap obejmuje analizę pokrycia i użyt-
kowania terenu, zachowanie powiazań funkcjonalnych 
i widokowych między elementami krajobrazu, powta-
rzalność struktury przestrzennej i fizjonomii.  Uwzględ-
nia się na tym etapie przede wszystkim jednolitość tła 
krajobrazowego, czyli rodzaj pokrycia i użytkowania 
terenu, który dominuje powierzchniowo w obrębie 
krajobrazu i jednocześnie stanowi otoczenie większo-
ści pozostałych elementów przestrzennych krajobrazu. 
W przypadku województwa podlaskiego głównym źró-
dłem informacji w tym zakresie były analizy ortofoto-
map oraz wizje terenowe, uzupełnione o analizy map 
zawierających m.in. informacje o ukształtowaniu tere-
nu, budowie geologicznej, geomorfologicznej, typach 
roślinności, ale też o zabudowie i zagospodarowaniu 
terenów. Podkreślenia wymaga fakt, że granice geo-
dezyjne oraz granice powierzchniowych form ochrony 
przyrody nie były wiążące przy wskazywaniu granic 
krajobrazów.
Szczegółowa analiza pokrycia i użytkowania terenu 
odbywa się w obrębie mezoregionów wydzielonych 
w ramach regionalizacji fizyczno-geograficznej Pol-
ski, opracowanej przez Jerzego Kondrackiego w dru-
giej połowie XX wieku, która została zmodyfikowana  
i uszczegółowiona w 2018 roku przez międzyuczelnia-
ny zespół geografów pod kierownictwem Jerzego Solo-
na z Polskiej Akademii Nauk.
W wyniku przeprowadzonych prac w obszarze Pol-
ski wyodrębniono 344 mezoregiony, przy czym ob-
szar województwa podlaskiego obejmuje w całości 
lub części 18 mezoregionów natomiast w obszarze 
Wigierskiego Parku Narodowego i jego otuliny moż-
na zidentyfikować dwa z nich: mezoregion Pojezierze 
Wschodniosuwalskie o kodzie 842.73 oraz mezoregion 
Równina Augustowska o kodzie 842.74. Fakt położenia 
w poszczególnych mezoregionach jest o tyle istotny, 
że skutkuje przyporządkowaniem oznaczenia ziden-
tyfikowanych krajobrazów, który przyjmuje format: 
20-842.73-82, gdzie: 20 oznacza kod województwa, 
842.73 oznacza położenie w granicach mezoregionu 
Pojezierze Wschodniosuwalskie, 82 określa kolejny 
krajobraz w obrębie mezoregionu w województwie. 
Podział mezoregionu na krajobrazy dokonywany jest  
w sposób rozłączny i wyczerpujący. Przyjęto, że wy-
dzielone krajobrazy nie mają powierzchni mniejszej 
niż 10 ha, o ile wskazania rozporządzenia nie ustalają 
większych wartości dla poszczególnych podtypów kra-
jobrazów.
Nadmienić warto, że w ramach prac nad projektem 
audytu krajobrazowego województwa podlaskiego za-
uważono, podobnie jak w innych województwach, że 
wyznaczone granice mezoregionów, ze względu roz-
bieżność skali i kryteriów przyjętych do wyznaczenia 
granic mezoregionów, nie przystają do kryteriów wy-
znaczania granic krajobrazów określonych w rozporzą-
dzeniu.  Przyjęto granice mezoregionów jako wyznacz-
nik granic zidentyfikowanych krajobrazów i wskazano 
na potrzebę drobnych korekt granic pomiędzy mezore-
gionami m.in. w obszarze Wigierskiego Parku Narodo-
wego. Ryc. 1.
Krajobrazy zidentyfikowane w granicach Wigierskie-
go Parku Narodowego i jego otuliny odzwierciedlają 
przede wszystkim obecne pokrycie i użytkowanie te-
renu. Podział obszaru województwa na krajobrazy na 

tle mezoregionów wskazuje na znaczne zróżnicowanie 
struktury i fizjonomii poszczególnych części obszaru 
województwa podlaskiego skutkujące m.in zróżnico-
waniem wielkości zidentyfikowanych krajobrazów. 
Kolejnym istotnym czynnikiem identyfikacji krajobra-
zów jest wskazanie typu rzeźby terenu, który zgodnie 
z rozporządzeniem obejmuje 8 możliwych typów ozna-
czonych literami: od A do H.
W obszarze województwa podlaskiego zidentyfikowa-
no cztery typy rzeźby krajobrazu: A, B, C i G, przy czym 
w granicach Wigierskiego Parku Narodowego i jego 
otuliny zidentyfikowano trzy typy:
A − krajobrazy równinne, które obejmują rozległe te-
reny płaskie lub prawie całkowicie poziome, w których 
nachylenie wynosi do 3 stopni.
B − krajobrazy faliste, które obejmują rozległe tereny 
charakteryzujące się łagodnymi niewielkimi deniwela-
cjami terenu o względnych wysokościach do kilku me-
trów.
C − krajobrazy pagórkowate, czyli obszary, na których 
występują wzniesienia o względnych wysokościach od 
kilku do kilkudziesięciu metrów,
Zgodnie z obowiązującą metodą dokonano klasyfikacji 
wyznaczonych krajobrazów pod względem typologicz-
nym i nadano im oznaczenia identyfikacyjne. Klasyfika-
cja typologiczna krajobrazów bazowała na zróżnicowa-
niu pokrycia i użytkowania poszczególnych terenów, 
traktowanym jako tło krajobrazowe oraz na charakte-
rze czynników dominujących w krajobrazie. Typy kra-
jobrazów podzielone zostały na grupy, typy i podtypy, 
przy czym w obszarze WPN-u i jego otulinie wskaza-
no obszary jednorodnych fizjonomicznie krajobrazów  
z Grupy A i Grupy B.
Grupa A obejmuje krajobrazy przyrodnicze, kulturowo 
(zazwyczaj ekstensywnie) użytkowane, funkcjonują-
ce głównie w wyniku działania procesów naturalnych, 
jedynie w różny sposób modyfikowanych przez dzia-
łalność człowieka (łącznie ok. 168 km2). Występują tu 
krajobrazy z Typu 1. Jeziora Podtyp 1a. Jeziora, Typu 
2. Bagienno-łąkowe – głównie bezleśne, Podtyp 2d.  
Z dominacją torfowisk niskich, Typu 3. Leśne Podtyp 
3a. Z przewagą siedlisk borowych, Podtyp 3b. Z prze-
wagą siedlisk lasowych, Podtyp 03c. Z przewagą sie-
dlisk łęgowych, bagiennych i olsowych.
Grupa B obejmuje krajobrazy przyrodniczo-kulturowe, 
ukształtowane w wyniku wspólnego działania proce-
sów naturalnych oraz świadomych modyfikacji pokry-
cia terenu i struktury przestrzennej przez człowieka. 
Występują tu krajobrazy z Typu 6. Wiejskie Podtyp 
6d. Z przewagą mozaikowo rozmieszczonych użytków 
rolnych, tworzących pola średniej wielkości, Typu 8. 
Podmiejskie i osadnicze, Podtyp 8d. Zróżnicowana 
typologicznie i przestrzennie zabudowa nierolnicza na 
terenach wcześniej rolniczych, Podtyp 8e. Wielkoob-
szarowe zespoły pałacowo-parkowe i klasztorne oraz 
inne komponowane układy architektury, zieleni i wód.

Cechy analityczne (w podziale na cechy charaktery-
styczne typologicznie i na cechy unikatowe), cechy syn-
tetyczne, w tym m.in.  funkcje krajobrazu oraz wskaź-
niki i wyniki porównania ze wszystkimi krajobrazami 
tego samego podtypu w województwie, prezentowane 
są w postaci kart. Podobnie ocena krajobrazu, zawie-
rająca typowanie krajobrazu priorytetowego wraz ze 
wskazaniami w zakresie rekomendacji dla poszczegól-
nych krajobrazów, zgodnie z przepisami, prezentowana 
będzie na etapie konsultacji społecznych projektu oraz 
w trakcie stosowania dokumentu w postaci kart oraz  
w portalu mapowym. 
Dla każdego z krajobrazów priorytetowych sporządza-
na jest dokumentacja fotograficzna i kartograficzna.
Ryc. 2.
Charakterystyka zidentyfikowanych krajobrazów 



8

sporządzona została przez określenie cech analitycz-
nych przyrodniczych, cech analitycznych kulturowych 
oraz cech syntetycznych, w sposób zgodny z obowią-
zującą metodą, wskazana w omówionych wcześniej 
przepisach ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym i wydanych do ustawy przepisów wy-
konawczych. W tym celu pozyskano i przetworzono 
oraz zinterpretowano liczne dane wyjściowe, doko-
nano wyliczeń wartości dla poszczególnych wskaźni-
ków oraz klasyfi kacji cech syntetycznych dla każdego 
z wydzielonych krajobrazów. Wskazane z przepisach 
cechy mają charakter w części obligatoryjny – ta grupa 
wskaźników została ustalona w zakresie dostępnych 
i jednolitych danych w skali województwa. Wskaźniki 
posiadające charakter fakultatywny zostały uwzględ-
nione w części, stosownie do pozy-
skanych danych wyjściowych i ich 
jakości.
Dla każdego zidentyfi kowanego 
krajobrazu określono cechy synte-
tyczne (dotyczące tradycji i funkcji 
podstawowych i uzupełniających 
krajobrazu) oraz cechy i wskaźniki 
analityczne − w podziale na cechy 
charakterystyczne typologicznie, tj. 
występujące w co najmniej 75 % kra-
jobrazów w danym podtypie oraz 
cechy unikatowe, czyli takie, które 
występują w maksymalnie 5% kra-
jobrazów danego podtypu w woje-
wództwie.
W uproszczeniu stwierdzić można, 
że metoda oceny polega na porów-
naniu cech charakterystycznych ty-
pologicznie z innymi krajobrazami 
zaklasyfi kowanymi do tego samego 
podtypu, natomiast oceny dokonu-
je się poprzez analizę wyliczonego 

odchylenia standardowego wartości poszcze-
gólnych cech. W kartach oceny krajobrazu, 
sporządzanych dla każdego krajobrazu, określa 
się wskazania do typowania krajobrazu prio-
rytetowego, ponieważ celem szczegółowych 
i wielokryterialnych analiz w sposób wskazany 
w metodzie określonej w przepisach jest wska-
zanie krajobrazów priorytetowych, których nie 
może być mniej niż 5% wszystkich krajobrazów 
w województwie a ich powierzchnia nie może 
być mniejsza niż 5% powierzchni województwa.
Krajobraz może być wskazany jako prioryteto-
wy, jeżeli jest szczególnie cenny dla społeczeń-
stwa ze względu na swoje wartości przyrodni-
cze, kulturowe, historyczne, architektoniczne, 
urbanistyczne, ruralistyczne lub estetyczno-wi-
dokowe,
a także spełnia co najmniej jedno z 4 kryteriów: 
unikatowość występowania, reprezentatyw-
ność, dotychczasowa ochrona prawna i waż-
ność krajobrazu.
W tym miejscu warto zwrócić uwagę na to, że 
ważność krajobrazu od czasu zmian przepisów 
w zakresie audytu krajobrazowego dokonanych 
w 2022 r. może być wynikiem dodatkowych 
analiz, w szczególności analiz cech analitycz-
nych niewymienionych w rozporządzeniu, je-
żeli te cechy są istotne dla charakterystyki kra-
jobrazów lub zastosowania do analiz zestawu 
cech, które są adekwatne do danego podtypu 
krajobrazu. Istotne jest, że liczba krajobrazów 

priorytetowych wskazanych w oparciu o tą przesłankę 
nie może być większa niż 10% wszystkich krajobrazów 
w województwie.
Kryterium dotychczasowej ochrony prawnej pozwala 
na wskazanie jako priorytetowych tych krajobrazów, 
na których powierzchni w co najmniej 50% występu-
je park narodowy, rezerwat przyrody, obszar z listy 
światowego dziedzictwa przyrodniczego i kulturo-
wego UNESCO, pomnik historii lub park kulturowy. 
W obszarze Wigierskiego Parku Narodowego kryte-
rium to spełniają krajobrazy o łącznej powierzchni ok. 
118 km². 
Rycina 1. przedstawia krajobrazy wyróżnione wg kry-
terium dotychczasowej ochrony prawnej w skali wo-
jewództwa na tle wytypowanych krajobrazów stano-
wiących osnowę przyrodniczą województwa i w skali 
obszaru parku narodowego i jego otuliny. Ryc. 3. 

Ryc. 2. Karta charakterystyki krajobrazu. Jezioro Wigry wraz z wyspami 
i strefą brzegowa zostało wydzielone, jako jedna jednostka. 
Oprac. K. Jałbońska

Ryc. 3. Kolorem czerwonym na mapie woj. podlaskiego zostały wskazane krajobrazy priorytetowe. 
Priorytetowe krajobrazy na obszarze WPN zakreślone czerwonymi liniami. Oprac. K.Jabłońska

jobrazów lub zastosowania do analiz zestawu 

posiadające charakter fakultatywny zostały uwzględ-
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Oprócz omówionych wyżej ustaleń, audyt krajobra-
zowy wskazuje również lokalizację i granice parków 
kulturowych, parków narodowych, rezerwatów przy-
rody, parków krajobrazowych, obszarów chronionego 
krajobrazu, ale też obiektów znajdujących się na listach 
światowego dziedzictwa UNESCO, obszarów sieci re-
zerwatów biosfery UNESCO lub obszarów i obiektów 
proponowanych do umieszczenia w tych listach. Jest to 
warstwa informacyjna audytu krajobrazowego.
Podstawowe informacje o skutkach prawnych audytu 
krajobrazowego:
Audyt krajobrazowy, w szczególności wskazuje:
-	 zagrożenia dla możliwości zachowania wartości kra-

jobrazów priorytetowych oraz wartości krajobra-
zów w obrębie wskazanych obszarów lub obiektów 
(stanowiących parki kulturowe, parki narodowe, 
rezerwaty przyrody, parki krajobrazowe, obszary 
chronionego krajobrazu, obiekty znajdujących się na 
listach Światowego Dziedzictwa UNESCO, obsza-
ry Sieci Rezerwatów Biosfery UNESCO (MaB) lub 
obszarów i obiektów proponowanych do umiesz-
czenia na tych listach); zagrożenia określa się z uży-
ciem zdefiniowanych dziedzin oraz rodzajów (cha-
rakteru) działań i zjawisk stwarzających zagrożenia,  
w tym: zagrożenia dziedzictwa przyrodniczego o ko-
dach A.1.1 – A.3.5, zagrożenia dziedzictwa kulturowego 
o kodach B.1.1 – B.6.3, zagrożenia fizjonomii krajobrazu  
o kodach C.1.1 – C.3.2, zagrożenia walo-
rów akustycznych, zapachowych i sanitar-
nych o kodach D.1.1 – D.3.3, inne zagrożenia  
o kodzie E; dla każdego zagrożenia podaje się źródło 
zagrożenia (podaje się kod zgodny z klasyfikacją)  oraz 
skalę i stopień zagrożenia (wg punktacji);

-	 rekomendacje i wnioski dotyczące kształtowania  
i ochrony krajobrazów, o których

	 mowa powyżej, w szczególności poprzez wskaza-
nie obszarów, które powinny zostać objęte formami 
ochrony przyrody, o których mowa w art. 6 ust. 1 pkt 

3 (parki krajobrazowe), 4 (obszary chronionego krajo-
brazu) i 9 (zespoły przyrodniczo-krajobrazowe) usta-
wy z dnia 16 kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody (Dz. 
U. z 2026 r. poz. 13); audyt krajobrazowy może wska-
zywać te obszary objęte ww. formami ochrony przy-
rody, które ze względu na znaczący spadek wartości 
krajobrazu wymagają pogłębionej analizy zasadności 
ich dalszej ochrony; rekomendacje i wnioski w zakre-
sie dalszej ochrony nie obejmują wskazań dla terenów 
w obszarach parków narodowych. Mogą dotyczyć 
m.in. obszarów chronionego krajobrazu położonych  
w otulinie parku narodowego;

-	 lokalne formy architektoniczne zabudowy (LFA)  
w obrębie krajobrazów priorytetowych; analizując  
w skali województwa podlaskiego LFA w obrębie 
krajobrazów priorytetowych w północnej części wo-
jewództwa (Suwalszczyzna) zidentyfikowane zostały 
trzy typy osadnictwa różniące się między sobą specy-
fiką historyczno-kulturową:

-	 tradycyjna zabudowa ludowa zgrupowana w sąsiedz-
twie środkowego biegu rzeki Biebrzy i jej połączenia  
z rzeką Nettą i kanałem Augustowskim;

-	 zabudowa towarzysząca Kanałowi Augustowskiemu;
-	 budownictwo leśne zachowane na obszarze Puszcze 

Augustowskiej;
-	 budownictwo miejskie nawiązujące do form klasycy-

stycznych (w tym zabudowa miasta Suwałki i miasta 
Sejny).

Na obszarze Wigierskiego Parku Narodowego i jego 
otuliny obecnie nie są wskazywane  lokalne formy ar-
chitektoniczne zabudowy (LFA). 
Proces opracowania Audytu Krajobrazowego Woje-
wództwa Podlaskiego jeszcze nie został zakończony, 
jednak warto zwrócić uwagę, że rekomendacje i wnio-
ski zawarte w audycie dla krajobrazów priorytetowych 
będą miały bezpośrednie i wiążące przełożenie na do-
kumenty planistyczne szczebla regionalnego i lokalne-
go.

MARIUSZ DZICZKOWSKI

PLANKTON – WAŻNY, ALE NIEDOSTRZEGANY CZYNNIK 
ZMIENIAJĄCY KRAJOBRAZ 

Gdy myślimy o organizmach zmieniających krajobraz, 
zwykle wyobrażamy sobie bobry budujące tamy, drzewa 
porastające brzegi jezior czy człowieka przekształcają-
cego środowisko. Tymczasem jednymi z najważniejszych 
„architektów krajobrazu” są organizmy tak małe, że często 
nie dostrzegamy ich gołym okiem. To plankton – unoszące 
się w toni wodnej glony, sinice i inne mikroskopijne organi-
zmy, które potrafią zmienić wygląd całego jeziora.
Jeśli rozłożymy słowo „krajobraz” na czynniki pierwsze, 
okaże się, że jest to przede wszystkim obraz, który od-
bieramy wzrokiem. Na nasze odczucia wpływają kształty, 
światło i kolory. W przypadku jezior właśnie kolor wody 
jest jedną z cech najmocniej oddziałujących na obserwato-
ra. Ale kolor jeziora to nie jest wyłącznie cecha estetyczna. 
Kolor jeziora jest informacją o jego stanie ekologicznym. 
Nie zawsze zdajemy sobie sprawę z tego, że barwa jezio-
ra często zależy od organizmów żyjących w jego wnętrzu. 
Jest jeszcze jeden ważny element, bez którego barwy nie 
powstaną. To światło z całym swoim spektrum od fioletu 
po czerwień. I znowu docieramy do organizmów, które 
wykorzystują światło w fotosyntezie − do budowy komó-
rek i uwalniania tlenu – a dostępne promieniowanie wyko-
rzystują niezwykle efektywnie.
Czysta woda nie jest całkowicie bezbarwna, ale jej natu-
ralny kolor jest bardzo słaby. O wyglądzie jeziora decydu-
ją przede wszystkim substancje rozpuszczone w wodzie, 
zawiesiny oraz organizmy planktonowe. Szczególną rolę 

odgrywają tutaj pigmenty fotosyntetyczne, dzięki którym 
glony i sinice mogą wykorzystywać energię słoneczną do 
fotosyntezy.
Najbardziej znanym z nich jest chlorofil a. To właśnie on 
sprawia, że liście roślin są zielone. Chlorofil pochłania 
światło czerwone i niebieskie, natomiast w dużym stop-
niu odbija światło zielone. Podobny mechanizm zachodzi  
w jeziorach. Gdy w wodzie pojawia się dużo fitoplanktonu, 
jezioro może przybierać intensywnie zieloną barwę.
Oprócz chlorofilu organizmy wodne posiadają również 
inne pigmenty. Karotenoidy nadają odcienie żółte i poma-
rańczowe, a okrzemkom charakterystyczny złotobrązo-
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Bryzglowski brzeg jeziora Wigry.
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wy kolor. Szczególnie interesujące są jednak sinice. Choć 
przez wiele lat zaliczano je do roślin, obecnie wiemy, że są 
bakteriami. W ich komórkach występują chlorofil a, β-ka-
roten oraz charakterystyczne barwniki zwane fikobilinami 
– przede wszystkim fikocyjanina i fikoerytryna. To właśnie 
fikocyjanina odpowiada za niebieskozielone zabarwienie 
wielu zakwitów. Badania prowadzone w różnych jeziorach 
świata wykazały, że pigment ten posiada unikalne właści-
wości optyczne, dzięki którym można wykrywać zakwity 
sinic nawet za pomocą satelitów. Każda grupa fitoplank-
tonu pozostawia bowiem własny „podpis optyczny”, czyli 
charakterystyczny sposób odbijania i pochłaniania świa-
tła.
Kolor jeziora zależy nie tylko od rodzaju organizmów, ale 
również od ich liczebności. Gdy biomasa fitoplanktonu 
gwałtownie wzrasta, dochodzi do zakwitu. Woda może 
wtedy przyjmować barwy od jasnozielonej, przez turku-
sową, aż po brunatną.
Zmiany koloru wody są często ważnym sygnałem świad-
czącym o stanie ekosystemu. Zakwity sinic zwykle wska-
zują na postępującą eutrofizację, czyli nadmierne wzbo-
gacenie jeziora w substancje odżywcze. Niektóre gatunki, 
w tym dawniej zaliczane do rodzaju Anabaena, a obecnie 
klasyfikowane m.in. jako Dolichospermum, mogą dodat-
kowo produkować toksyny niebezpieczne dla ludzi i zwie-
rząt.
Nie tylko sinice wpływają jednak na krajobraz jezior.  
W jeziorach dystroficznych, bogatych w substancje hu-
musowe, rozwijają się specyficzne zespoły fitoplanktonu, 
często zdominowane przez gatunki miksotroficzne, takie 
jak Gonyostomum semen. Miksotrofia oznacza zdolność 
do łączenia dwóch sposobów odżywiania – fotosyntezy 
oraz pozyskiwania materii organicznej lub pokarmu z oto-
czenia. Dzięki temu organizmy miksotroficzne mogą ra-
dzić sobie także wtedy, gdy warunki świetlne ograniczają 
możliwości fotosyntezy. Organizmy te mogą osiągać wy-
soką biomasę, nadając wodzie charakterystyczny wygląd 
i ograniczając jej przejrzystość.
Jeszcze ciekawiej robi się wtedy, gdy spojrzymy na tę 
zależność w drugą stronę. Fitoplankton zmienia barwę 
jeziora, ale również światło panujące w jeziorze wpływa 
na fitoplankton. Organizmy fotosyntetyzujące nie mają 
jednego, niezmiennego zestawu barwników. Mogą zmie-
niać ich proporcje, a warunki świetlne mogą jednocze-
śnie sprzyjać jednemu gatunkowi bardziej niż drugiemu.  
W efekcie barwa jeziora jest nie tylko skutkiem tego, co  
w nim żyje. Warunki optyczne, które tę barwę współtwo-
rzą, mogą również wpływać na skład zespołu organizmów.
Dobrze pokazują to badania Salli Ahonen i współauto-

rów z 2025 roku (Salla A. Ahonen „Phytoplankton ab-
sorb mainly red light in lakes with high chromophoric 
dissolved organic matter” Limnology and Oceanography, 
70(5), 1359–1374), przeprowadzone w 127 jeziorach bo-
realnych różniących się zawartością barwnej rozpuszczo-
nej materii organicznej. Im więcej było jej w wodzie, tym 
skuteczniej pochłaniane były krótsze fale światła (barwa 
fioletowa i niebieska). Wraz z brunatnieniem jezior widmo 
światła dostępnego w toni wodnej przesuwało się więc  
w stronę czerwieni. Fitoplankton również wykazywał 
zmianę swoich właściwości absorpcyjnych: wraz ze spad-
kiem dostępności światła niebieskiego malał udział pig-
mentacji pochłaniającej właśnie tę część widma. W 69% 
badanych jezior czerwone światło o długości 600-700 
nanometrów  dostarczało ponad połowy promieniowa-
nia fotosyntetycznie czynnego pochłanianego przez fi-
toplankton w całej toni wodnej.
W podobnym kierunku poszli Jukka Horppila i współau-
torzy (Jukka Horppila, Tomasz Lenard, Leena Nurminen, 
Salla Rajala, Kari Sainio, Satu Estlander  „Effects of water 
color on underwater irradiance and consequences for 
photosynthetic pigments of primary producers in bore-
al lakes”, 2025, Canadian Journal of Fisheries and Aquatic 
Sciences, 82, 1-12). W jeziorach o coraz bardziej brunatnej 
wodzie badali nie tylko ilość fitoplanktonu, lecz także sto-
sunek chlorofilu a do b. Wynik okazał się interesujący, bo 
wraz ze wzrostem zabarwienia wody rosło stężenie chlo-
rofilu b oraz jego ilość przypadająca na jednostkę bioma-
sy fitoplanktonu. Zmiany stosunku chlorofilu a do b były 
związane ze zmianami składu gatunkowego. Substancje 
humusowe, zmieniając światło w toni, mogą pośrednio 
zmieniać również zestaw pigmentów, a nawet skład fi-
toplanktonu. Ostateczna barwa, którą widzimy z brzegu 
lub z łodzi, powstaje więc z nakładania się dwóch proce-
sów: bezpośredniego zabarwienia wody przez rozpusz-
czoną materię organiczną oraz odpowiedzi żyjących w niej 
organizmów. 
Jeszcze mocniejszego argumentu dostarcza doświadcze-
nie Vanessy Marzetz i współautorów (Vanessa Marze-
tz, Aaron Katz, Julia Wuthe, Maren Striebel, Alexander 
Wacker, 2025, „The role of light quality and species rich-
ness in shaping phytoplankton communities”, Limnology 
and Oceanography, 70(8), 2097–2108). Badacze zestawili 
trzynaście różnych zespołów fitoplanktonu i oświetlali je 
trzema rodzajami światła: pełnym widmem, widmem ze 
zmniejszonym udziałem czerwieni oraz światłem, z które-
go czerwień została praktycznie usunięta. Doświadczenie 
przeprowadzili w warunkach laboratoryjnych. Co ważne, 
we wszystkich wariantach utrzymywano takie samo na-

Przezroczysta, niebieska woda jeziora; zdjęcie zrobione w czerwcu.Przejście z przezroczystego w kolor zielony
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tężenie światła. Zmieniał się przede wszystkim jego skład 
widmowy. Dzięki temu można było sprawdzić wpływ ko-
loru światła, a nie różnic w liczbie dostarczanych fotonów.
W naturalnym jeziorze może to uruchamiać swoisty me-
chanizm sprzężenia zwrotnego. Materia organiczna, za-
wiesina i znajdujące się już w wodzie organizmy zmieniają 
ilość oraz barwę światła docierającego w głąb. W nowych 
warunkach jedne gatunki fitoplanktonu radzą sobie lepiej, 
inne gorzej, a część z nich zmienia proporcje wykorzysty-
wanych pigmentów. Z czasem zmienia się więc sam zespół 
planktonu, a wraz z nim sposób pochłaniania i rozprasza-
nia światła przez wodę. To, co początkowo było zmianą 
warunków świetlnych, może ostatecznie stać się zmianą 
widoczną w krajobrazie jeziora. Plankton jest więc jedno-
cześnie malarzem i częścią obrazu. Takie dostosowywa-
nie aparatu fotosyntetycznego do warunków świetlnych 
jest elementem fotoaklimacji. Gdy odpowiedź organizmu 
dotyczy przede wszystkim składu widmowego światła  
i związanych z nim zmian aparatu barwnikowego, mówimy 
o chromatoaklimacji.
Plankton, a dokładniej sinice, tak bardzo wpływają na 
krajobraz ekosystemu wodnego, że możemy ten wpływ 
obserwować z kosmosu. To, co dla człowieka stojącego 
nad brzegiem jest zmianą koloru wody, z perspektywy sa-
telity staje się mierzalnym sygnałem. Dobrym przykładem 
są badania Rodríguez-López i współautorów z 2025 roku 
prowadzone na jeziorze Villarrica w Chile (Lien Rodrígu-
ez-López, „Advanced phycocyanin detection in a south 
American lake using landsat imagery and remote sensing”, 
Frontiers in Remote Sensing). Zbiornik ten od lat doświadcza 
letnich zakwitów, które potrafią obejmować dużą część 
jego powierzchni i utrzymywać się przez wiele tygodni. 
Autorzy skupili się na fikocyjaninie – pigmencie charakte-
rystycznym dla sinic, który może służyć jako wskaźnik ich 
obecności i liczebności.
Opracowali model wykorzystujący informacje zapisane  
w poszczególnych pasmach widma oraz wskaźnikach 
spektralnych. Model potrafił wskazać, w których czę-
ściach jeziora stężenie tego pigmentu było największe.
Skala oddziaływania planktonu staje się przez to szcze-
gólnie dobrze widoczna. Pojedyncza komórka sinicy ma 
rozmiary liczone w mikrometrach, a jednak miliony takich 
komórek mogą zmienić właściwości optyczne powierzch-
ni liczącego wiele kilometrów jeziora na tyle, że zmiana zo-
stanie zarejestrowana przez satelitę. Krajobraz przestaje 
być więc tylko obrazem zapamiętanym przez człowieka 
stojącego na brzegu. Można go zapisać w kolejnych obra-
zach satelitarnych, porównywać między sezonami i obser-
wować, jak wraz z rozwojem i zanikiem sinic zmienia się 

wygląd całego akwenu.
Na koniec, moja własna obserwacja podczas pierwsze-
go sezonu pracy na łodzi „Leptodora III”. Nie zawsze były 
idealne warunki do obserwowania świata podwodnego 
przez szybę w dnie „Leptodory”. W okresie silnego zakwi-
tu fitoplanktonu widzialność pod wodą była ograniczona, 
ale jednocześnie jezioro przybrało niezwykle intensyw-
ną, zieloną barwę. Dla jednej z uczennic uczestniczących  
w rejsie był to jednak najpiękniejszy element wycieczki. 
Nie mogła oderwać wzroku od szklanego dna łodzi, za-
chwycona ulubionym, zielonym kolorem wody. Wtedy 
uświadomiłem sobie, że mikroskopijne organizmy mogą 
wpływać nie tylko na funkcjonowanie ekosystemu, ale 
również na nasze postrzeganie krajobrazu i emocje, jakie 
wywołuje.

Przezroczysta, niebieska woda jeziora; zdjęcie zrobione w czerwcu.
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Jezioro Muliczne. Zdjęcie wykonane wiosną.

Przezroczysta woda jeziora Okmin w kwietniu. Zmiana barwy wody od jasno niebieskiej do zielonej.
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   FOTOREPORTAŻ

WARSZTATY FOTOGRAFICZNE 
NAD WIGRAMI I CZARNĄ HAŃCZĄ  
Warsztaty fotografi czne są zrealizowane w ramach projektu pt. „Wyjdź Przyrodzie Na spotkanie” 
– WPN 2023-2026 dofi nansowanego ze środków NFOŚiGW w ramach programu priorytetowego 
Edukacja Ekologiczna.

Zdjęcia autorstwa: Agnieszki Dowgier, Agnieszki Dzięcioł-Pędich, Jolanty Gągolewskiej, Marty Koper, 
Moniki Mściwujewskiej, Elżbiety Perkowskiej, Katarzyny Ryrych, Grzegorza Tomczyka.

Warsztaty fotografi czne są zrealizowane w ramach projektu pt. „Wyjdź Przyrodzie Na spotkanie” 
– WPN 2023-2026 dofi nansowanego ze środków NFOŚiGW w ramach programu priorytetowego 

Agnieszki Dowgier, Agnieszki Dzięcioł-Pędich, Jolanty Gągolewskiej, Marty Koper, 
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    HISTORIA, TRADYCJA, KULTURA

PŁOTY, PŁOTECZKI, MURY I MURKI, 
CZYLI JAK OZNACZAMY GRANICE WOKÓŁ WIGIER

MACIEJ AMBROSIEWICZ
„Kto pierwszy szedł przed siebie, 

kto pierwszy cel wyznaczył, 
kto pierwszy w nas rozpoznał, 

kto wrogów, kto przyjaciół, 
kto pierwszy sławę wszelką 

i włości swe miał za nic, 
a kto nie umiał zasnąć, 

nim nie wymyślił granic?”

Słowa pierwszej zwrotki „Korowodu” – utworu uzna-
nego za jeden z najważniejszych w artystycznym do-
robku Marka Grechuty, którego tekst napisał w roku 
1971 Leszek Aleksander Moczulski, a muzykę do niego 
skomponował Jan Kanty Pawluśkiewicz. Granica ma 
wiele znaczeń. Granice również różnie są oznaczane. 
W małej skali, takiej najbliższej człowiekowi, granice 
wyznaczają różnego rodzaju ogrodzenia.  
Na terenach miast płoty i mury dzielące poszczególne 
posesje są czymś zupełnie naturalnym. Inaczej to wy-
gląda na obszarach wiejskich. 
Dawniej własność pomiędzy polami lub pastwiskami  
wyznaczały miedze. Na miedzach sadzono drzewa, 
często z myślą, aby stały się schronieniem dla ptaków 
drapieżnych polujących na gryzonie, które niszczyły ro-
śliny uprawne. 
Na atrakcyjnych inwestycyjnie terenach, a są nimi są-
siedztwo jezior, rzek i lasy, pojawia się nowa zabudowa. 
Wraz z nią przybywa różnego rodzaju ogrodzeń. Teren 
Wigierskiego Parku Narodowego i jego otulina stały się 
obszarem pożądanym do zamieszkania przez nowych 
osadników.
Na terenie Wigierskiego Parku Narodowego coraz wię-
cej posesji jest ogradzanych coraz solidniejszymi i wyż-
szymi ogrodzeniami. 
Płot, parkan, blanka, to typy ogrodzenia służące se-
paracji danej przestrzeni od środowiska zewnętrzne-
go. Konstrukcje te stanowiły początki ogrodzeń, jakie 

znamy obecnie. Kiedy ludzie zaczęli odgradzać się od 
świata zewnętrznego? Może jeszcze przed rewolucją 
neolityczną, czyli wtedy, gdy zaczęli uprawiać rośliny, 
zamiast korzystać z tego, co udało się im zebrać z polan 
i lasów.
Nazwa „płot” wywodzi się od słowa splatać, gdyż 
pierwsze płoty, przynajmniej na obszarze dzisiejszej 
Polski, ale nie tylko, wykonywano  z gałęzi układanych 
poziomo i wzmocnionych pionowymi palikami. Służyły 
jako ochrona przed mniejszymi zwierzętami lub ograni-
czały podwórze, aby drób nie mógł uciec.  Płot najczę-
ściej otaczał pastwisko, zrobiony był z pojedynczych 
drągów przybitych do kołków i nazywał się grodzią, 
rzadziej ogrodzeniem. 
Nazwa parkan oznacza ogrodzenie zwykle z dylów lub 
sztachet. Wysoki parkan z balów drewna lub desek 
umocowanych pomiędzy słupami służył w dawnych 
czasach do fortyfikacji miast. Fortyfikacją były też pali-
sady.  Były one niegdyś powszechne. Na szczęście koszt 
drewna nie zachęca obecnie  do budowania takich kon-
strukcji wokół ludzkich siedzib.
Zdarzają się solidniejsze konstrukcje w postaci kamien-
nych murów. Modę na taki typ ogrodzenia w okolicach 
Wigier zapoczątkował znany plastyk Andrzej Strumił-
ło. Niestety moda się upowszechniła i takich murów 
mamy coraz więcej.  Kamienne mury niegdyś wznoszo-
no wokół kościołów i cmentarzy. Miały zupełnie inny 
kontekst, a solidność wyrażała potrzebę oddzielenia 
świata umarłych od świata żywych. 
Taka nadwymiarowa  solidność nie była potrzebna jesz-
cze pół wieku temu. Płoty ze sztachet wystarczały, aby 
oddzielić niewielki przydomowy ogródek lub podwór-
ko. Do grodzenia pastwisk stosowano drewniane dyle  
i słupki. Z czasem zastępowano je mniej przyjaznym 
drutem kolczastym, a ten zastąpiły elektryczne pastu-
chy. 

Dawniej dom i podwórko było odgradzane od pola i drogi płotem ze 
sztachet. 
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Miedza była czymś zwyczajnym w wiejskim krajobrazie. Z czasem na 
miedzy pojawiły się ogrodzenia z drutu kolczastego, a potem elektryczne 
pastuchy.

Fot. J. G
órecka
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Grodzenie zaczęło się niewinnie.  Na początku oddzie-
lano teren, na którym przebywali ludzie  kolczastymi 
i ciernistymi gałęziami. Służyło to obronie naszych 
praprzodków przed dzikimi zwierzętami. Przetrwało 
niemal niezmienione wiele wieków. Służyło zabezpie-
czeniu obozowiska, wioski czy pomieszczenia lub placu 
dla bydła przed drapieżnikami, w mniejszym stopniu 
przed wrogimi plemionami. Tak pewnie przed wiekami 
grodzono teren również nad Wigrami. Nie mamy jed-
nak na to dowodów w postaci znalezisk archeologicz-
nych. Jedyną pozostałością wydzielania przestrzeni  
z dawnych czasów może być wał ziemny znajdujący się 

okolicach Czerwonego Krzyża. Może ten wał służył  
w czasie polowania do nakierowania pędzonych zwie-
rząt na czyhających na nie myśliwych. 
Ogrodzenia w lasach stosuje się od dawna, obecnie 
są to siatki leśne, które mają ochronić uprawy leśne 
przed zgryzaniem przez sarny, jelenie i łosie. Daw-
niej stosowano drut kolczasty na pastwiskach, ale 
także tereny zaminowane. W Muzeum Ziemi Piskiej  
w Piszu przechowywane jest bardzo szczególne tro-
feum, czaszka jelenia z porożem z zaplątanym kłębem 
drutu kolczastego. 
Ludzie, którym jest bliski los  zwierząt, zwracają uwa-

Pleciony płot dzisiaj pełni rolę dekoracyjną.
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Kamienny mur trwale wpisał się wigierski krajobraz.
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Mur z „przyjazną” wnęką na drzewo. Czaszka jelenia z porożem z zaplątanym kłębem drutu kolczastego.  Zbio-
ry Muzeum Ziemi Piskiej w Piszu. 
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Ukochana przez leśników siatka leśna też może zabić zwierzęta, które się 
w nią zaplączą. 

Solidny betonowy płot nad brzegiem Wigier.

Fot. J. G
órecka

Coraz bardziej szczęśliwy człowiek. 

Płot przy nieistniejącej osadzie leśnej nad Wiatrołużą. 

Fot. J. B
orejszo

gę na narastający problem, jakim są ostro zakończone 
przęsła i groty montowane na prywatnych posesjach. 
Dzikie zwierzęta, takie jak łosie, jelenie czy sarny, co-
raz częściej pojawiają się w pobliżu osiedli ludzkich i nie 
potrafią właściwie ocenić zagrożenia. Ponadto pose-
sje lokowane blisko jezior i rzek są ogradzane płotami.  
Różnego rodzaju ogrodzenia stają się przeszkodą dla 
zwierząt lądowych, które tracą dostęp do wodopoju. 
Zdarza się, że spragnione zwierzęta podejmują despe-
rackie próby dotarcia do wody. 
Czy proces grodzenia można powstrzymać? Trudno 
liczyć w tej materii na regulacje odgórne i powstrzy-

mywanie grodzenia restrykcjami administracyjnymi. 
Zrozumienie problemu wśród ludzi zamierzających 
osiedlić się bliżej natury może być bardziej skuteczne, 
chociaż krótki przekaz obrazkowy uzmysławia, jak wy-
gląda to obecnie. Pojawia się miłośnik natury, który od 
tej natury stara się odgrodzić coraz bardziej.
Czy taki proces jest normą? Czy jest to proces nieod-
wracalny? Może już czas cofnąć się w chęci zawłasz-
czania przestrzeni? Kto pierwszy nad Wigrami zamieni 
swoją fortecę na coś bardziej przyjaznego dla ludzkiego 
oka i zwierząt? 
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    TURYSTYKA, WĘDKARSTWO, REKREACJA 

TURYSTYKA RODZINNA W KRAINIE POGRANICZA
JOANNA KALEJTA-KULBACKA

Turystyka, rozumiana przez Światową Organizację 
Turystyczną jako zjawisko społeczne, kulturowe i eko-
nomiczne wiąże się z przemieszczaniem się ludzi do 
krajów lub miejsc poza ich codziennym otoczeniem 
w celach osobistych lub biznesowych/zawodowych. 
Obecnie ta dziedzina gospodarki jest jednym z istot-
nych sektorów, który stale umacnia swoją pozycję. 
Świadczą o tym dane statystyczne z najnowszego ra-
portu OECD Tourism Trends and Policies 2026, z któ-
rego wynika, że w 2024 r. wartość branży turystycznej 
osiągnęła 173,2 mld zł, co – uwzględniając bezpośred-
ni i pośredni wpływ na gospodarkę – odpowiadało za  
4,8 proc. krajowego PKB. W Polsce zaś wzmocnił się 
udział procentowy turystyki w PKB, co na przestrzeni 
ostatnich lat potwierdzają poniższe dane: Tabela 1. 
Jednocześnie dane dotyczące PKB służą do monito-
rowania Celów Zrównoważonego Rozwoju (SDGs), 
którego „Cel 8. Wzrost gospodarczy i godna praca” 
realizuje zadanie nr „8.9. Do 2030 roku opracować  
i wdrożyć polityki promujące zrównoważoną turysty-
kę, która tworzy miejsca pracy oraz promuje lokalną 
kulturę i produkty”. Wskaźnik jest wykorzystywany do 
oceny postępów w jego realizacji na poziomie całego 
świata i jego regionów. 
Warto dodać, że w 2025 roku turystyka w Polsce przy-
niosła rekordowe wartości. W okresie od stycznia do 
listopada 2025 roku z turystycznej bazy noclegowej 
skorzystało 39,6 mln turystów, co oznacza wzrost  
o 9,9 proc. w porównaniu z analogicznym okresem 
2024 roku. Liczba turystów krajowych zwiększyła się 
o 9,3 proc., natomiast liczba turystów zagranicznych 
wzrosła o 12 proc. Poniższa tabela ukazuje dane staty-
styczne z lat 2020 i 2025 r. dotyczące wyjazdów Pola-
ków. Tabela 2.
W powyższych danych można zauważyć zwiększenie 
zainteresowania wyjazdami, a także ich częstotliwo-
ścią, co szczególnie sprzyja wyjazdom rodzin. Na po-
zytywne cechy wspólnego spędzania czasu w rodzinie 
zwraca uwagę T. Łobożewicz, twierdząc, że turystyka 
jako forma wspólnego wypoczynku może stać się czyn-
nikiem przeciwdziałającym dezintegracji współczesnej 
rodziny. Wspólne przeżycia nie tylko wzmacniają więzy 
rodzinne, ale także kształtują określone wzory spędza-
nia czasu wolnego. 
W literaturze przedmiotu spotkać się można z interdy-
scyplinarnym rozumieniem turystyki rodzinnej. Zda-
niem Schänzela, Yeomana, Backera turystykę rodzinną 
charakteryzują podróże podejmowane przez rodziny, 

Wymiar 2016 2017 2018 2019 2020 2021 2022 2023 2024

ogółem 0,11 0,16 0,15 0,16 0,06 0,09 0,07 0,03 0,14

Tabela 1. Udział procentowy turystyki w PKB

Źródło: Główny Urząd Statystyczny, https://sdg.gov.pl/statistics_glob/8-9-1/, stan na 08.07.2026 r.

które mają na celu wspólne spędzanie czasu wolnego, 
rekreację, wypoczynek i zacieśnianie więzi rodzin-
nych. S. Grotowska dodaje, że „turystyka rodzinna jest 
zróż¬nicowana ze względu na formy życia rodzinnego 
– odmienny charakter mają podróże rodzin nuklear-
nych (z małymi dziećmi, z dziećmi w wieku szkolnym), 
wyjazdy rodzin patchworkowych, turystyka samotnych 
rodzi¬ców z dziećmi, podróże związków nieformalnych 
z dziećmi i bez dzieci, związków typu DiNKS (ang. do-
uble income, no kids) i LAT (ang. living apart together), 
wyjazdy międzygeneracyjne – dziadków z wnukami, 
rodziców z dorosłymi dziećmi”. A. Delekta rozważa, że 
turystyka rodzinna to segment usług turystycznych, 
który oferuje produkty i rozwiązania dostosowane do 
potrzeb rodzin z dziećmi. Głównie chodzi o dostosowa-
nie obiektów noclegowych, infrastruktury turystycznej 
i atrakcji turystycznych do potrzeb dzieci i ich rodziców. 
Zwraca także uwagę na cechy turystyki rodzinnej jako 
formy turystyki edukacyjnej polegającej na rozwijaniu 
zainteresowań i pasji dzieci oraz na poznawaniu przez 
nie innych kultur, języków i historii, wspomagającą roz-
wój społeczny i poznawczy dziecka. Dodaje, że turysty-
ka rodzinna koncentruje się na wspólnych przeżyciach 
oraz na możliwości spędzania niezapomnianego czasu 
w oderwaniu od codziennej rzeczywistości, co istotnie 
wzmacnia więzi rodzinne, a to wspiera budowanie re-
lacji.  
J. Kowalczyk-Anioł i B. Włodarczyk uważają, że tury-
styka, jako forma aktywnego spędzania wolnego cza-
su, zależy od indywidualnych wyborów. A. Wilkońska 
i K. Rotter-Jarzębińska, realizując badanie dotyczące 
upodobań i oceny pobytu rodzin z dziećmi w Krakowie, 
wyciągnęły następujące wnioski: 
1)	 Turystyka rodzinna wymusza przygotowanie boga-

tej, różnorodnej  i z zachowaniem wysokich wymo-
gów jakościowych oferty turystycznej, uwzględnia-
jącej szczególne potrzeby tego segmentu rynku.

2)	 Rodziny podróżujące z dziećmi wymagają silnie roz-
budowanej i łatwo dostępnej infrastruktury tury-
stycznej i paraturystycznej. 

3)	 Biura podróży, gestorzy bazy noclegowej, gastrono-
micznej itd. w Polsce i w Krakowie powinni skiero-
wać i poszerzyć swoją ofertę oraz nasilić działania 
promocyjne, ukierunkowane na segment rodzin  
z dziećmi. 

4)	 Oferta turystyczna dla rodzin z dziećmi powinna 
mieć charakter edukacyjny i wychowawczy, ale  
w połączeniu z zabawą i aktywnym wypoczynkiem. 
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Tabela 2. Porównanie danych statystycznych z 2020 i 2025 roku

5)	 Rodziny z dziećmi, jak pokazują badania w Krako-
wie, są klientami lojalnymi i powracającymi do da-
nego miejsca, stąd istotna rola technik  i narzędzi 
promocyjnych związanych z public relations i pro-
mocją sprzedaży.

Warto te wnioski przeanalizować w kontekście oferty 
turystycznej na Suwalszczyźnie. Trudność tworzenia 
oferty dla rodzin wynika z niejednorodności – różno-
rodnych upodobań dzieci i rodziców, a także moty-
wów wyjazdów rodzinnych. Czy zatem Suwalszczyzna 
może być odpowiednim wyborem na miejsce docelo-
we podróży? Czy lokalna oferta turystyczna dla rodzin  
z dziećmi spełnia cele wychowawcze, edukacyjne czy 
rozwojowe młodego człowieka i wspiera budowanie 
relacji rodzinnych? 
Suwalszczyzna jest odrębnym obszarem wielokulturo-
wym i etnokulturowym. Od południa graniczy na Bie-
brzy z Podlasiem, od południowego wschodu z jednym 
z regionów Białorusi − tzw. Rusią Litewską lub Czarną 
Rusią (Grodzieńszczyzną), zaś od północy i północnego 
wschodu z dwoma litewskimi regionami kulturowymi: 
Dzukiją i Sudowią (zwaną też Suvalkiją). Suwalszczy-
znę określa się jako terytorium ukształtowane histo-
rycznie – ziemie przed 1914 rokiem w granicach Kró-
lestwa Polskiego, tworzące gubernię suwalską.  Jest to 
jednak obszar niejednorodny historycznie i kulturowo. 
„Cywilizacyjne i kulturowe oblicze tej pojaćwieskiej, 
puszczańskiej ziemi kształtowały pokolenia osadni-
ków, nadając rysy egzotycznej kresowości”. J. Kopciał 
zwracał uwagę, że bogata i różnorodna kultura regionu 
nawiązuje do dorobku duchowego i materialnego daw-
nych jego mieszkańców, jednocześnie mieści się w ak-
tualnych nurtach współczesności. W. Batura opisywał, 
że na Suwalszczyźnie można „wypocząć, zachwycić się 
krajobrazem, uprawiać sporty wodne, odetchnąć świe-
żym powietrzem. 
Kraina Pojezierza Suwalskiego, wyrzeźbiona przez lą-
dolody przed wieloma tysiącami lat, skrząca się taflami 
jezior, morenowymi wzgórzami, lesistymi wysoczy-

znami i zielonymi dolinami – zaprasza, oferując szereg 
możliwości spędzania czasu wolnego”. Wielofunkcyj-
ność i różnorodność regionu stwarza duże możliwo-
ści rodzicom, aby zagospodarować czas wolny swoim 
pociechom. Suwalszczyzna obfituje w bogate niema-
terialne dziedzictwo kulturowe, przekazywane z poko-
lenia na pokolenie, które wzmacnia relacje człowieka 
z otoczeniem, przyrodą, historią, przez co zapewnia 
poczucie tożsamości i poszanowania dla różnorodności 
kulturowej. 
Suwalszczyzna to jeden z najpiękniejszych regionów 
Polski, oferuje wiele atrakcji dostosowanych do po-
trzeb rodzin z dziećmi. Wigierski Park Narodowy 
oferuje ścieżki edukacyjne, punkty widokowe oraz 
możliwość obserwacji przyrody, a zainteresowaniem 
cieszy się także przejazd Wigierską Koleją Wąskotoro-
wą, który dla najmłodszych jest wyjątkową przygodą.  
W samych Suwałkach warto odwiedzić Muzeum im. 
Marii Konopnickiej, a w nim Zaułek Krasnoludków, 
nawiązujący do twórczości pisarki urodzonej w Suwał-
kach. 
Ruch, kontakt z kulturą, środowiskiem przyrodniczym 
kształtują osobowość, zachowania, cechy charakteru 
dziecka, jak i wpływają na zmiany postaw u osób do-
rosłych. Czas na Suwalszczyźnie płynie trochę wol-
niej, warto odłożyć telefon, by zanurzyć się w odgłosy 
ptaków, owadów, zwierząt. Turystyka rodzinna na Su-
walszczyźnie łączy aktywny wypoczynek z edukacją 
i kontaktem z naturą. Popularne są spływy kajakowe 
rzeką Czarną Hańczą, Rospudą czy wycieczki rowero-
we, m.in. po szlaku Green Velo czy EuroVelo. Piesze wę-
drówki szczególnie polecam po Suwalskim Parku Kra-
jobrazowym. Bogaty zbiór atrakcji i nieskażona natura 
pozwalają dzieciom poznawać przyrodę w praktyczny  
i ciekawy sposób. Idealnym sposobem na spędzenie 
rodzinnego czasu jest udział w questach, czyli kartach 
z zagadkami, których odpowiedzi można szukać w te-
renie. 
Na Suwalszczyźnie można korzystać także z niemate-

Dane statystyczne: 2020 r. 2025 r.

Liczba mieszkańców Polski w wieku 15 
lat lub więcej uczestniczących w przy-

najmniej jednym prywatnym wyjeździe 
turystycznym, z co najmniej jednym 

noclegiem

14,1 mln osób
(o 32,1% mniej niż w 2019 r.), co stano-
wiło 43,6% mieszkańców Polski w tej 

grupy wiekowej.

21,3 mln osób (o 5,3% więcej niż  
w 2024 r.), co stanowiło 68,5% miesz-
kańców Polski w tej grupie wiekowej

Liczba wyjazdów turystycznych 
zrealizowanych przez gospodarstwa 

domowe

29,0 mln (o 29,8% mniej niż w 2019 
r.), co oznacza, że jedno gospodarstwo 

domowe uczestniczyło średnio w 2 
wyjazdach.

41,8 mln (o 3,4% więcej niż w 2024 r.), 
co oznacza, że jedno gospodarstwo 
domowe uczestniczyło średnio w 3 

wyjazdach. Przeciętnie w jednym 
wyjeździe uczestniczyły 2 osoby.

Charakterystyka członków gospo-
darstw domowych uczestniczących w 

badaniu

Ogółem liczba osób uczestniczących w badaniu ogółem w tys.

128,7, w tym – w wieku 15 lat lub 
więcej – 109.9
15-19 lat – 6,2

20-24 – 5,7
25-44 – 36,4
45-64 – 37,3

65 lat lub więcej – 24,3

167,5, w tym – w wieku 15 lat lub 
więcej – 146,0
15-19 lat – 8,4

20-24 – 5,9
25-44 – 44,7
45-64 – 49,7

65 lat lub więcej – 37,2
Źródło: Opracowanie własne na podstawie: Turystyka w 2020 roku https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/kultura-turystyka-sport/turystyka/
turystyka-w-2020-roku,1,18.html, s. 18, 63; Turystyka w 2025 roku https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/kultura-turystyka-sport/turystyka/
turystyka-w-2025-r-,1,23.html, s. 18, 65.
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rialnego dziedzictwa kulturowego. Rodzinom z dziećmi 
z pewnością spodoba się Baśniowy Szlak Suwalszczy-
zny, obejmujący tematyczne wioski i miejsca inspirowa-
ne lokalnymi legendami. Warto dodać lokalną kuchnię, 
która jest odzwierciedleniem historii, tradycji i sposobu 
życia mieszkańców. Szczególnie polecane są kartacze, 
babka ziemniaczana, kiszka ziemniaczana oraz słodkie 
wypieki, takie jak sękacz czy mrowisko. 
Rodziny znajdą tu wiele miejsc przygotowanych spe-
cjalnie z myślą o nich.
Podczas warsztatów organizowanych w dniach 14 i 15 
maja 2026 roku Budzie Ruskiej nad Czarną Hańczą, 
dzięki środkom Unii Europejskiej w ramach Programu 
Interreg Lietuva-Polska, z którego realizowany jest 
projekt „Wzmocnienie turystyki rodzinnej na pograni-
czu polsko-litewskim poprzez wykorzystanie niema-
terialnego dziedzictwa kulturowego” nr LTPL00485, 
polscy i litewscy partnerzy z rejonu solecznickiego  
w zakresie tworzenia polsko-litewskiego szlaku tu-
rystyki rodzinnej, wspólnie uczyli się współpracy  
w promocji produktu turystycznego. Podczas warsz-
tatów moim celem było przeniesienie uczestników 
w świat dziecięcych wspomnień rodzinnych podróży, 
które mogą mieć przełożenie na tworzenie nowych 
produktów turystycznych we współczesnych realiach. 
Analizowano rodzinne wyjazdy, wycieczki lub krótkie 
wypady, które były dla ich rodzin ważne. Następnie, 
tworzono mapy doświadczeń pt. „Nasze rodzinne po-
dróże”. Uczestnicy mówili  także o istniejących atutach 
turystycznych i brakach w regionie, a także określali 
sposoby na przyciągnięcie  turysty.  
Podczas drugiego dnia warsztatów zadaniem było 
tworzenie doświadczeń u turystów. Agnieszka i Piotr 
Malczewscy z Budy Ruskiej pokazali uczestnikom, jak 
można wykorzystać dziedzictwo kulturowe regionu 
pogranicza do utworzenia produktu turystycznego, co 
zwiększa atrakcyjność wyjazdu i buduje nowe doświad-
czenia dla całej rodziny. 
Kolejne warsztaty dla branży turystycznej, które odby-
ły się w dniach 16 i 17 czerwca 2026 roku, posłużyły 
omówieniu wykorzystania regionalnego dziedzictwa 
kulturowego do zbudowania atrakcji turystycznej 
dla całych rodzin. Jan Biziewski, lokalny przewodnik, 
inspirował polskich i litewskich uczestników do wy-
korzystywania opowiadanych historii (storytelling)  
w promocji produktu z turystycznego. Uczestnicy 
uczyli się tworzyć pamiątki oparte na miejscowych le-
gendach i historiach. Dodatkowo, na terenie Pokame-
dulskiego Klasztoru w Wigrach zaprosił do questingu. 
Drugiego dnia warsztatów uczestnicy zgłębiali temat 
„Materiały edukacyjne o niematerialnym dziedzictwie 
kulturowym”. Monika Radzikowska ze stowarzyszenia 
Terra Desolata pokazała sposoby na promowanie lo-
kalnego dziedzictwa przy angażowaniu turystów, przy 
wykorzystaniu rywalizacji, questingu i gier planszo-
wych. Drugą część warsztatów poprowadził Mateusz 
Osiadacz z Bevel Studio, który zainspirował do two-
rzenia materiałów edukacyjnych o dziedzictwie kul-
turowym przy użyciu rekonstrukcji cyfrowych, filmów  
i wirtualnej rzeczywistości. Warsztaty przyczyniły się 
do uatrakcyjnienia oferty regionu i własnych biznesów.
Celem wspomnianego projektu pt. „Wzmocnienie 

turystyki rodzinnej na pograniczu polsko-litewskim 
poprzez wykorzystanie niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego” jest zwiększenie atrakcyjności i konku-
rencyjności regionu przygranicznego między Litwą  
a Polską jako wiodącego miejsca turystyki rodzinnej. 
Projekt koncentruje się również na budowaniu lokal-
nego potencjału i angażowaniu interesariuszy – w tym 
władz lokalnych, przedsiębiorców i specjalistów z bran-
ży turystycznej – w celu zapewnienia zrównoważonego 
rozwoju sektora turystyki. Obejmuje to wspólne opra-
cowanie szlaku turystycznego przyjaznego rodzinom, 
opartego na niematerialnym dziedzictwie kulturowym 
regionu, oraz realizację programów szkoleniowych dla 
lokalnych usługodawców i przedsiębiorców. W projek-
cie przewidziano szkolenia związane z budowaniem 
innowacyjnych produktów turystycznych, odpowia-
dających na aktualne trendy i oczekiwania turystów 
czy stworzenie zestawu narzędzi dla specjalistów ds. 
turystyki i samorządów dotyczących wykorzystania 
niematerialnego dziedzictwa kulturowego w rozwoju 
i promocji turystyki. Kluczowym elementem przedsię-
wzięcia jest współpraca 
transgraniczna w celu stworzenia spójnej i atrakcyjnej 
oferty turystycznej. 
W ramach projektu zaplanowano dwa główne działania 
ukierunkowane na podniesienie jakości obsługi tury-
stycznej i poprawę infrastruktury, wydłużenie sezonu 
turystycznego, lecz przy zachowaniu zrównoważonej 
turystyki, chroniących dziedzictwo kulturowe i przy-
rodnicze regionu. W Czerwonym Folwarku, który jest 
centrum tradycji rybackiej, odrestaurowana zostanie 
stara łódź rybacka, powstanie wystawa rybacka oraz 
teren zewnętrzny przystosowany dla rodzin, z hamaka-
mi i innymi urządzeniami, takimi jak tablice informacyj-
ne i gry terenowe. Dla rodzin z dziećmi udogodnieniem 
będą altany wypoczynkowe i hamaki, drewniane rzeźby 
ryb, elementy placu zabaw dla dzieci, mural na ścianie 
zewnętrznej – dobrze widoczny ze szlaku rowerowego 
i wodnego. Planowana jest również impreza rodzinna 
wraz z warsztatami rzemieślniczymi z rękodziełem, 
sztuką ludową i muzyką. 
W miejscowości Krzywe zaplanowano uatrakcyjnie-
nie wystawy etnograficznej dla rodzin odwiedzających 
Wigierski Park Narodowy. Zorganizowane zostaną ro-
dzinne wydarzenia poświęcone kulturze ludowej, zaś 
ścieżka edukacyjna „Las” wzbogaci się o rzeźby zwie-
rząt naturalnej wielkości. W ramach projektu przewi-
dziano także opracowanie narzędzi do wykorzystania 
niematerialnego dziedzictwa kulturowego do rozwo-
ju produktów turystycznych i zaangażowania rodzin,  
a także wiele innych działań.	
Podsumowując, Suwalszczyzna, nazywana polskim bie-
gunem zimna, latem zamienia się w jeden z najcieplej-
szych, najbardziej gościnnych i fascynujących regionów 
Polski. To idealna oaza dla rodzin, które pragną połą-
czyć aktywny wypoczynek z bliskością natury. Pobyt na 
Suwalszczyźnie uczy uważności – tu nie ma pośpiechu, 
są za to czyste powietrze, nietuzinkowa przyroda, re-
gionalna kuchnia i oryginalne lokalne legendy, historia 
czy wielokulturowość, które można zapamiętać na dłu-
go.



20

    PARK I JEGO MIESZKAŃCY

CHOĆ W PŁOCICZNIE, TO W GAWRYCH RUDZIE – 
rozmowa z Janiną Baraniewicz, 
którą przeprowadził Wojciech Misiukiewicz

− Jesteśmy w gospodarstwie państwa Baraniewiczów, 
którzy mieszkają w uroczym, drewnianym domku na 
skraju wsi, Płociczna czy Gawrych Rudy? 
 Podział administracyjny gminy jest tu tak szczególny, 
że dom, w którym państwo mieszkacie, jest położony  
w Płocicznie, zaś rodzinny dom męża znajdujący się 
kilkanaście metrów dalej w… Gawrych Rudzie. Czyli  
w jednym obejściu ogrodzonym płotami mamy dwie 
wsie. Ze względu na kolory, którymi przyozdobiła pani 
budynki i obejście, gospodarstwo państwa z daleka rzu-
ca się w oczy. Wiem, że nie jest pani rodowitą Wigranką, 
tylko przyjechała pani za mężem z Prus Wschodnich… . 
− To prawda, urodziłam się w Wydminach. Natomiast 
moi rodzice pochodzą z Lidy, która obecnie leży na 
terenie Białorusi. Wcześniej, przed wojną, za czasów  
II Rzeczypospolitej Lida należała do Polski, po wojnie 
tereny tamte odłączono od Polski i znalazły się w grani-
cach Związku Radzieckiego. Gdy moi rodzice zaraz po 
wojnie, w 1945 roku, wraz z dwiema siostrami sprowa-
dzili się na teren Prus, mnie jeszcze nie było na świe-
cie, urodziłam się dopiero w 1947 roku w Wydminach. 
Wraz z rodzicami osiedliła się w Prusach babcia i inni 
krewni, ale część krewnych została w Lidzie. 

− Jak wyglądało życie na terenie Prus Wschodnich?
− Pamiętam, że za mojego dzieciństwa w Prusach było 
bardzo dużo Niemców, bo nie wszyscy wyjechali po 
wojnie na Zachód. Jako dziecko dziwiłam się, że ktoś 
mówi innym językiem. Blisko mego domu był kościół 
ewangelicki. Ciekawie wyglądały święta ewangelickie, 
gdy Niemcy przyjeżdżali bryczkami do kościoła, śpie-
wali, byli ubrani odświętnie, to wszystko było takie uro-
czyste… . Gdy po wojnie Polacy sprowadzili się na miej-
sce Niemców, ludzie trochę się bali zajmować ich domy. 
Bali się, że Niemcy wrócą i będą musieli opuścić ich go-
spodarstwa. Moi rodzice i babcia również zamieszkali 
w domu poniemieckim. Rodowici Prusacy wciąż żyją na 
tych terenach, choć niewielu. Są to głównie starsi lu-
dzie, część z nich wyjechała, część umarła. 

− Czy po wyjeździe z Lidy odwiedzała pani rodzinne 
strony pani rodziców?
− Tak, byłam tam pięć razy. I muszę powiedzieć, że de-
cyzja moich rodziców o wyprowadzce stamtąd była 
bardzo dobra. Na tamtych wschodnich terenach ludzie 
wiodą inne, dziwne dla nas życie. Ludzie tamtejsi żyją 

Bohaterka wywiadu - Janina Baraniewicz. 
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biednie, są zastraszeni, boją się nawet cokolwiek po-
wiedzieć, słysząc język polski. Jestem szczęśliwa, że 
rodzice zdecydowali się stamtąd wyjechać. Pamiętam, 
gdy 30 lat temu nasi krewni przyjeżdżali z Białorusi  
z wizytą do nas, mówili: „Żyjecie tu jak w Ameryce!”. Pa-
miętam, jak włączyłam automatyczną pralkę, to jedna  
z kuzynek cały czas obserwowała, jak ta pralka pracuje. 

− A jak pani trafiła do Płociczna?
− Mój wujek – mamy rodzony brat, który też przyjechał 
z Kresów Wschodnich, pracował w tartaku w Płocicz-
nie. Poznał dziewczynę z Gawrych Rudy, pobrali się  
i razem zamieszkali w Płocicznie. Poprzez wujka zapo-
znałam mojego męża i wyszłam za mąż. Na Suwalsz-
czyźnie mieszkam już 57 lat. Ale gdy wyjadę do sióstr 
w odwiedziny do Wydmin, to mimo wszystko ciągnie 
mnie tu. Mieszkamy tu wraz z mężem niczym na wy-
spie, dookoła mamy lasy, jest pięknie. Czuję, że to jest 
moje miejsce. Kiedyś, dawno temu, wpłaciliśmy na 
mieszkanie w bloku, czekaliśmy na nie 10 lat. Ale moja 
św. pamięci teściowa powiedziała, żebyśmy się nigdzie 
nie przenosili, bo tu jest przecież tak ładnie. Teraz je-
stem jej wdzięczna za tę podpowiedź, bo dzięki niej nie 
poszliśmy do tych Suwałk. Lubię tę Gawrych Rudę. Gdy 
człowiek wyjdzie z domu, ptaki pięknie śpiewają, wie-
wiórki skaczą, wokoło jest taka piękna przyroda.
Przez całe życie pracowałam w naszym małym gospo-
darstwie. To pole, które obok widać za płotem, dzierża-
wiliśmy z Nadleśnictwa Suwałki, to było 3 hektary i 17 
arów, hodowaliśmy drób i krowę, uprawialiśmy ziemię. 
Ja pracowałam w gospodarstwie, a mąż w Ośrodku 
Transportu Leśnego, gdzie woził drewno.

− W państwa obejściu wokoło domu widać różne in-
stalacje artystyczne, ściany domu są ozdobione kolo-
rowymi malowidłami. Widzę na przykład kolorowe 
instalacje wykonane z różnych materiałów przedsta-
wiające zwierzęta, ludzi. Żyrafa jest zrobiona z po-
malowanej opony i drewnianych bali, jest też jeleń, 
nieopodal stoją figury ludzi, krasnali. Do aranżacji 
podwórka wykorzystała pani pługi, poniemiecką ko-
siarkę konną, wózek z budowy, taczkę, doniczki. Czy 
zawsze miała pani artystyczne zacięcie?
− Po wojnie była wielka bieda. Gdy rodzice przyjechali 
do Wydmin, nie było lekko, a nas wszystkich sióstr było 
pięć. Moja mama, która była krawcową, uczyła mnie 
szyć, przygotowywała nas, żebyśmy były dobrymi go-
spodyniami. A ja lubiłam malować, rysować. Wcześniej 
poświęcałam się gospodarstwu i nie było na malowanie 

Państwo Baraniewicz przed domem mieszkalnym. 

W dawnym domu rodziny Baraniewiczów dziś goszczą znajomi i turyści 
odwiedzający Suwalszczyznę.
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Ściany budynków gospodarczych zdobią kolorowe malowidła wykonane ręką pani Janiny. 

Podwórze gospodarstwa pełne jest kolorowych figur i ciekawych instalacji. 

czasu. Teraz tym mogę się zajmować. Lubię z niczego 
robić coś. Moje wnuki przynoszą różne rzeczy, przed-
mioty i pytają: „Babcia, to nam nie jest potrzebne, może 
tobie się przyda?”. I często przydaje się. Bo w sklepie 
można kupić różne figury i ozdoby, np. gipsowe, ale mi 
się wydaje, że najlepsze jest to, co człowiek sam wy-
myśli. Również maluję. Bez żadnych projektów, maluję 
od razu… z głowy. Jeden z moich obrazów znajduje się  
w kościele w Gawrych Rudzie. Inne trafiły za granicę, 
na przykład do Angoli. Kiedyś ciężko było z farbami  
i z płótnem, ale mimo wszystko malowałam. Teraz moje 
obrazy zdobią mój dom.

− Pisze też pani wiersze.
− Tak. Napisałam już 71 wierszy. Są to wiersze rymo-
wane. Piszę dla dzieci, dla rodziny na różne okazje, np. 

na rocznicę ślubu, na urodziny, są też wiersze dla męża, 
dla mojej mamy na Dzień Matki. W tym roku napisałam 
13 wierszy. Pierwszy wiersz napisałam bardzo daw-
no temu, w 1984 roku, był to wiersz o jesieni, dla cór-
ki, do szkoły. Mamy z mężem dwójkę dzieci i czwórkę 
wnuków. Zdrowie z mężem nam dopisuje. Dzięki temu 
wciąż mogę tworzyć, malować, pisać wiersze. Mam na-
dzieję, że będę mogła jeszcze zajmować się moimi pa-
sjami.

− Dziękując za spotkanie, życzymy więc bardzo dużo 
zdrowia, aby mogła się pani spełniać w swoich kolej-
nych projektach.

Jesień
Złocą się liście na drzewach

pola są szare i puste
to jesień idzie aleją

wiatr wieje i strąca liście

Na drzewach piękne kasztany
w sadach owoców bez liku

w lesie jest grzybów tak dużo
więc popatrz, jak dużo

mam ich w koszyku

Jesień jest piękna i złota
choć ranki są zimne i mgliste

słońce tak słabo już grzeje
lecz w słońcu złocą się liście

Pierwszy wiersz pani Janiny Baraniewicz, napisany w 1984 roku.
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    ROZMAITOŚCI

KRAJOBRAZ WIGIERSKI ZMIENIANY PRZEZ PTAKI
DOROTA ZAWADZKA

Jezioro Wigry z otoczeniem tworzy wyjątkowy widok. 
Wyspy, półwyspy i liczne zatoki o fantazyjnym kształ-
cie przenikają się w migotliwej toni jeziora. Tutaj woda, 
tam las… Wraz z otaczającymi jezioro lasami i terenami 
półotwartymi oraz łąkami i polami urzekają pięknem 
niepowtarzalnego krajobrazu. Niepowtarzalnego, to 
nie znaczy niezmiennego. Powolne zmiany na co dzień 
są nieuchwytne, dopiero oglądając stare fotografie, mo-
żemy zobaczyć, że na samym jeziorze oraz wokół niego 
nastąpiły zmiany, z których nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę. Objęte ochroną lasy postarzały się, wyłączone 
z użytkowania pola i łąki pokryły się krzewami i drze-
wami, na wypłyconych brzegach jeziora przybyło trzcin 
i szuwarów. Jest to efekt ukierunkowanych zmian suk-
cesyjnych, czyli kolejnych etapów rozwoju roślinności. 
Wydaje się oczywiste, że zmiany szaty roślinnej zmie-
niają krajobraz. Obecność drzew lub ich bark decydu-
je o ogólnym wyglądzie przestrzeni. A jaki jest wpływ 
ptaków na krajobraz Wigier? Czy ptaki mogą zmienić 
krajobraz?

Wpływ ptaków na krajobraz Wigier można rozpatry-
wać w kilku aspektach.  Jest on zróżnicowany w zależ-
ności od gatunku ptaka. Jedne ptaki wywierają widocz-
ną presję na środowisko, a w przypadku innych takie 
zależności są trudne do uchwycenia. Najbardziej zmie-
niającym krajobraz przedstawicielem wigierskiej awi-
fauny jest bezsprzecznie kormoran czarny. Ten gniaz-
dujący kolonijnie gatunek powoduje zamieranie drzew 
gniazdowych w obrębie kolonii lęgowej już po upływie 
kilku lat. Przyczyną jest nadmiar związków azotowych 
nagromadzonych w odchodach ptaków, pokrywających 
korony drzew. Drzewa usychają, a później przewraca-
ją się, zmieniając krajobraz miejsca lęgowego. Zmianie 
ulega również skład chemiczny gleb w obrębie takiej 
kolonii. To z kolei powoduje przekształcenia szaty ro-
ślinnej – w runie zaczynają dominować gatunki azoto-

Para bielików.
lubne. Po dłuższym użytkowaniu kolonii na ziemi rosną 
głównie pokrzywy, a warstwę krzewów tworzą bzy 
czarny i koralowy. Zanikają rośliny o uboższych  wyma-
ganiach pokarmowych. Przed powołaniem Wigierskie-
go Parku Narodowego kormoran był ptakiem rzadkim  
i na Wigrach obserwowany był sporadycznie. Wyraźny 
wzrost liczebności tego gatunku rozpoczął się w pierw-
szej dekadzie obecnego stulecia. Kormoran przebywał 
na jeziorze regularnie, a jego liczebność sukcesywnie 
rosła, od kilkudziesięciu po kilkaset osobników w po-
czątku pierwszej dekady, po stada liczące ponad 2000 
ptaków obecnie. Przez wiele lat pozostawał jednak pta-
kiem nielęgowym, gromadnie użytkując noclegowiska 
na wyspie Jeziora Długiego oraz na brzegach Wigier  
w pobliżu Zatoki Słupiańskiej. Efekty w postaci pokry-
cia drzew białymi odchodami, zamierania olch, stoją-
cych martwych drzew i ich kikutów, a także przewró-
conych do wody pni były widoczne już po 10 latach. 
Nad brzegami Wigier kormorany regularnie siedzą na 
drzewach, początkowo susząc skrzydła po nurkowa-
niu, a potem po prostu odpoczywając. „Ulubione” miej-
sca odpoczynku czarnych ptaków to brzeg Półwyspu 
Wigierskiego naprzeciwko Starego Folwarku, Zatoka 
Hańczańska i Grądziki Cimochowskie, Wigierki przed 
Powałami oraz Wyspy Brzozowe i wyspa Kamień.   
W tych miejscach, które wybrały ptaki na swój odpo-
czynek, zamierają drzewa.

W 2014 roku kormorany założyły kolonię lęgową  zło-
żoną z 24 gniazd na Wyspie Mysiej naprzeciwko klasz-
toru wigierskiego. W pierwszych latach gniazda były 
ukryte w zieleni liści i nie zmieniały krajobrazu. Kolonia 
szybko, mniej więcej co dwa-trzy lata podwajała liczeb-
ność, licząc ok. 60, potem 120 gniazd. Obecnie na Wy-
spie Mysiej gnieździ się ponad 200 par kormoranów,  
a część olch najdłużej używanych do lęgów już zamarła. 
Wygląd wyspy ulega więc zmianie.
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Kormorany przekształcają krajobraz nie tylko pośred-
nio, poprzez przemiany szaty roślinnej. Widok dużych 
czarnych ptaków, siedzących gromadnie na drzewach, 
polujących na wodzie w olbrzymich stadach oraz lecą-
cych w kluczach na tle klasztoru wigierskiego to nieod-
łączne elementy obecnego krajobrazu jeziora Wigry. 
Jeszcze 20 lat temu ich nie było.
Sama obecność ptaków wpływa na krajobraz. Czapla 
biała, gnieżdżąca się do niedawna głównie na południu 
Europy, pojawiła się na Wigrach w początkach obecne-
go wieku, w kolejnych latach systematycznie zwiększa-
jąc swoją liczebność. Po 2010 roku na jeziorze przeby-
wało już kilkadziesiąt, a później ponad 100 osobników, 
ale były to ptaki nielęgowe. Od 2020 roku czapla biała 
gnieździ się w trzcinach na Wigrach. Liczebność popu-
lacji lęgowej dochodzi do 200 par. Śnieżnobiałe smukłe 
czaple o długich szyjach stojące na brzegach trzcin, 
przelatujące nad wodą lub siedzące w zieleni koron 

drzew na brzegach jeziora są od kilkunastu lat nieod-
łącznym elementem krajobrazu Wigier. 

Kolejnym białym akcentem jeziora są łabędzie nieme. 
Na Wigrach żyje ok. 20 par lęgowych tego gatunku oraz 
liczna frakcja nielęgowa. W krajobrazie Wigier znaj-
dziemy więc zarówno rodziny łabędzi z pisklętami, jak 
również duże, złożone z 30-50 osobników stada pta-
ków nielęgowych. Najczęściej przebywają one na Plo-
sie Bryzglowskim, przy Zatoce Przewłokowej lub koło 
wyspy Krowa. 
Krajobraz Wigier tworzą także inne gatunki ptaków 
związane z jeziorem. Są to duże mewy białogłowe  
i srebrzyste, gnieżdżące się od 5 lat na Wyspie Mysiej w 
sąsiedztwie kormoranów, a od niedawna także gawro-
nów. Mewy te latają nad całym jeziorem. Często towa-
rzyszą żerującym kormoranom, podkradając im wyło-
wione z toni jeziora ryby. Nie sposób nie wspomnieć  

Kolonia kormoranów. 

Kolonia kormoranów na Wyspie Mysiej. 
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o naszych największych drapieżnikach, czyli bielikach. 
Samotne bieliki siedzące na ścianie lasu nad jeziorem, 
a także majestatycznie szybujące nad wodą stanowią 
już od dawna nieodłączny element krajobrazu Wigier. 

Przyczyną zmian w składzie szaty roślinnej lasów  
i zarośli nad jeziorem są ptaki o mniejszych rozmia-
rach ciała, na które rzadko zwracamy uwagę. Małe 
pokrzewki i drozdy, oraz nieco większe od nich sójki 
przenoszą nasiona roślin, przyczyniając się wydatnie 
do ich rozprzestrzeniania. Ornitochoria, czyli rozsie-
wanie diaspor przez ptaki, jest efektem wydalania na-
sion ze zjedzonych owoców w odchodach lub celowego 

zagrzebywania ich w ziemi. Pierwszy sposób jest cha-
rakterystyczny dla pokrzewek i drozdów, żywiących 
się owocami jagód, bzów, róży, głogów oraz niestety – 
inwazyjnej czeremchy amerykańskiej. Łany czeremchy 
amerykańskiej na brzegach jeziora i w nadwigierskich 
lasach to „zasługa” ptaków. Pozytywny jest wpływ sój-
ki, która jesienią gromadzi i zagrzebuje w ziemi poje-
dyncze żołędzie, jako zapasy zimowego pokarmu. Je-
den ptak może zgromadzić nawet 5000 nasion dębu. 
Część z nich nie zostaje zjedzona i wiosną kiełkuje. To 
właśnie sójkom zawdzięczamy wzrost udziału dębów 
w nadwigierskich lasach.  

 Czapla biała na tle klasztoru wigierskiego.
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Stado czapli białych. 

Śmieszki na pomoście.
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